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Start 15 Jipca godz. 15.20 czasu moskiewskiego

Szczegóły loty 
„Sojuz“-„Apollo“

M O S K W A  PAP. K o m en ta to r N aukow y A gencji TASS, N ik o ­
ła j  N o w iko w  om awia końcowe przygotow ania  do wspólnego 
lo tu  s ta tków  kosm icznych „S o juz”  i  „A p o llo ”  oraz podaje 
pewne szczegóły program u tego eksperym entu radziecko-am e- 
rykańskiego.

L O T  rozpocznie się od s ta rtu  
radzieckiego s ta tku  „S o juz”  z 
dworna kosm onautam i na po­
kładzie. S ta rt nastąpi 15 lipca  
o godz. 15.20 czasu m oskiew - 1  
skiego z Kosm odrom u B a jk o - ' 
nur. M om ent oderw ania się ra ­
k ie ty  nośnej od urządzeń s ta r­
tow ych stanie się momentem  
początkow ym  odliczan ia czasu 
d la  całego wspólnego ekspery­
m entu.

P O C Z Ą T K O W Ą  orb ita  ..Sojuza“
będzie elipsa z anogeum 228 km  i 
perigeum  188 km , p rzy  nachylenia  
51,8 s to p ira  w  stosunku do płasz­
czyzny ró w n ika . Podczas 4 i 17 o- 
krążen 'a  zostanie w łączony specjal­
ny s iln ik  i  dzięki tem u m anew ro­
w i ..Soiuz” w ejdzie  na orbitę ko-

X X I X  Sesja R W P G

Ostatni
dzień obrad

B U D A P E S Z T  P A P  Dziś. po 
trzech dniach obrad, zakończy  
się w  Budapeszcie X X IX  Se­
sja RW PG .

Przed południem  zostały 
wznow ione obrady p lenarne, 
na k tórych  szefowie delegacji 
— prem ierzy- rządów państw  
członkow skich R W P G  — m a­
ja  zaakceptow ać ostateczny 
tekst uchw ały obecnej sesji.

Następnie ma się odbyć po­
siedzenie K o m ite tu  W yko n aw ­
czego R W P G , k tó ry  przedys­
k u tu je  problem y zw iązrne z 
organizacja prac dotyczących  
rea lizac ji postanowień X X IX  
Sesji RW PG .

K o m ite t dokona takżę w y ­
boru nowego przewodniczące­
go ną następną roczną ka ­
dencję.

Protest rolników
francuskich

P A R Y Ż  PA P . W  pobliżu C arca- 
sonne grupa ro ln ikó w  francuskich  
za trzym ała  we w torek  cztery  samo- 
chody-cysterny przewożące im p o r­
tow ane w ino w łoskie i  hiszpańskie 
i  w yla ła  ich zawartość.

B y ł to protest p rzeciw ko im p o r­
to w i do F ra n c ji tanich w in  zagra­
nicznych, co naraża na poważne  
stra ty  in teresy francuskich produ­
centów w in .

W A S Z Y N G T O N . w  Chicago roz­
poczyna sie dziś X X I  Z jazd  K om u­
n istycznej P a rtii S tanów  Zjednoczo­
nych. k tó ry  bedzie obradować do 
81 czerwca.

R Z Y M . Dziś dobiega końca 4-dnio- 
w a w izyta  o fic ja ln a  w e Włoszech 
przewodniczącego R ady Państwa L u ­
dow ej R epub lik i B u łg a rii. Tcdora  
Ż iw ko w a. Przed pow rotem  do k ra ­
ju . k tó ry  nastapi 28 bm .. Z iw k o w  
złoży jednodniowa w izytę  w  A l ­
g ie rii.

łow ą na wysokości 225 km . N a te i 
orbicie „S o juz” będzie oczekiwać 
spotkania z am erykańskim  sta t­
k iem  „A p o llo ” .

W  siedem i  pół godziny po star­
cie „Sojuza”  z P rzy ląd ka  Canave­
ra l w ysta rtu je  „A p o llo ”  z trzem a  
kosm onautam i na pokładzie.

Podczas 33 okrążenia ..Sojuza” 
„A p o llo ”  w ykona m anew r, k tó ry

(Dokończenie na str. 3)

CO proponu je  pan iom  na 
la to  łódzka „T e lim e n a ” ? 
„R e tro ”  oczywiście, ale nie  
ty lko . Zw olenn iczkom  s ty ­
lu  tradycy jnego  i  sporto- 
wego: „ ponadczasowe”
szm iz je rk i, ko m p le ty  z te k ­
sasy wełnianego, b luzy t y ­
pu  battle -dress nadające 
się zarówno do spodni ja k  
i  spódnicy.

N A  Z D JĘ C IU : sukienka  
i  garsonka z b istoru.

(C A F  —  Z bran ieck i)

Stan  
wyjątkowy 
w Indiach

D E L H I P A P . P rem ier In d ii, pani 
In d ira  Gandhi w  k ró tk im  przem ó­
w ien iu  do narodu, transm itow anym  
przez te lew iz ję , zapowiedziała wpro  
wadzenie w całym  k ra ju  stanu w y­
ją tkow ego. O bow iązuje on od dziś, 
poczynając od godziny 7 rano cza­
su lokalnego. D e k re t w  te j spra­
w ie został podpisany przez prezy­
denta Fakh ru d d in a A li Ahm eda. 
Pani p rem ier ośw iadczyła, że celem  
w ładz jest zachowanie jedności i 
stabilności k ra ju  w ch w ili, gdy pra  
w icow a opozycja przygotowała pro­
gram  d ezin tegrac ji, usiłując zn i­
szczyć w  In d iach  dem okrację w  
im ię  rzekom ego je j  ratow ania. Roz­
poczęto aresztow ania przywódców  
opozycyjnych stronnictw  praw ico­
wych.

Święto „Głosu 
coraz bliżej

Ogólnopolska sasja dziennikarzy 
Barwny korowód imprez
JE D N Y M  z g łów nych 

pun k tó w  program u obcho­
dów S’więta „G łosu Szcze­
cińskiego” , je s t rozpoczęta 
dziś O gólnopolska Sesja 
D zienn ika rzy poświęcona 
now ym  fu n kc jo m  zespołu 
portowego Szezecin — Ś w i­
noujście w  rozw o ju  han­
d lu  zagranicznego i gospo­
d a rk i m orsk ie j.

PO RU SZANE na sesji zagad­
n ien ia  m ają  n iezm iern ie  dużą 
wagę dla rozw o ju  całej aglo­
m era c ji szczecińskiej. Chodzi 
bow iem  o usta lenie ro li po rtów  
położonych u u jśc ia  O d ry  w  
obsłudze polskiego hand lu  za­
granicznego, k ie ru n kó w  rozbu­
dow y organizm u portowego 
oraz w p ły w u  ja k i te inw estyc je  
w y w rą  na k ra job raz  Szczeciń­
skiego Wybrzeża.

W  D N IU  dzisiejszym  30 p ub licy­
stów będzie gośćmi Zarządu  Portu  
Szczecin i  Z jednoczenia Gospodar­
k i R ybnej. W program ie przew i­
dziano spotkanie z załogą m/s „B u - 
rg n ” oraz w izy tę  na targach ryb ­
nych. J u tro  d zienn ikarze udadzą 
się wodolotem  do Św inoujścia na 
zw iedzanie przystani prom ow ej, 
prom u „W a w e l”  oraz na spotkanie  
z k ierow nictw em  w ładz m iejskich. 
W  sobotę o godz. 9 w  auli W yż­
szej Szkoły M o rsk ie j odbędzie się 
dyskusja nad podstaw ow ym i tem a­
tam i sesji. M a te ria ły  w prow adzają­
ce przygotow ali: d yre k to r Stałego 
S ekre ta ria tu  M iędzynarodow ej O r- ! 
ganizacii „ In te rp o rt“ . Ryszard K a r - 1 
ger oraz publicysta „ T ry b u n y  L u ­
du” , Jerzy Redlich.

J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y  
na jw ięce j im prez św ięta „G łosu 
Szczecińskiego”  przypada na 
p ią tkow e popołudn ie (27 bm.) 
oraz w  w o lną  sobotę i  n iedzie­
lę (28 i  29 bm.). N ie  sposób 
w ym ien ić  w szystk ich  pom ysłów 
organizatorskich, k tó re  we 
wczorajszym  num erze „G łosu 
Szczecińskiego”  za ję ły  całą ko ­
lum nę d ruku . W yb ra liśm y  za­
tem  — d la  przypom nienia 
szczecinianom — ty lk o  n ie k tó ­
re z nich, naszym zdaniem  n a j­
bardz ie j godne polecenia.

N A  P E W N O  w ie le  tysięcy szcze­
cinian wyruszy po jutrze na teren  
dąbsklego lo tn iska, gdzie odbędzie 
się w iele n iezm iern ie a trakcy jn ych  
im prez. Przede wszystkim  czołowi 
piloci polscy d w ukro tn ie , o godz. 
io i 12, zaprezentu ją swój kunszt 
akrobatyczny nad dacham i Szczeci­
na. Tam że odbędzie się I  Ogólno­
polski Z lo t Turystów  Zm otoryzo­
wanych oraz G w iaździsty Zlot 
Zm otoryzow anych Z iem i Szczeciń­
skiej. P raw d ziw ym  „rodzynkiem ”  
dla  m iłośników  m otoryzacji stanie

się I I I  Ogólnopolski Z lo t W etera­
nów Szos, w  k tó ry m  wezmą udział 
stare samochody w ie lu  m arek. Po­
nadto odbędą się tu e lim inacje  do 
m istrzostw  Polski w gocartach i  
a tra k c y jn e  występy artystyczne. 
O rganizatorzy zapow iadają urucho­
m ienie na m iejscu licznych bufe­
tów . Dojście na lotnisko: od przy­
stanków  autobusowych M P K  Drży  
ul. ul. Eskadrow ej i  Przestrzennej.

B A R D Z O  dobrym  pom ysłem  jest 
„w esoły tra m w a j” . Ten środek  
m iejsk ie j ko m u n ikac ji krążyć bę­
dzie po ulicach Szczecina a jego 
pasażerowie zorganizują w  odle­
glejszych rejonach miasta wesołe 
zabaw y dla dzieci. N a  Podzamczu 
rozbite zostanie m iasteczko nam io­
tow e Kom endy Chorągw i Z H P . W  
najbliższą niedzielę, w  godz. od 11 
do 18 odbywać się tu  będą liczne  
zabaw y harcerskie i g ry  oraz zor­
ganizow any zostanie w ie lk i k ie r­
masz CSH.

T E N  pobieżny przegląd im prez  
organizowanych w  ram ach święta  
„Głosu” świadczy o tym , że hasło, 
pod któ rym  m ają  one przebiegać 
(„B aw im y się z „Głosem ” ) będzie 
w  pełn i zrealizow ane. K ażdy bo­
w iem , w  tym  długim  korowodzie  
ciekaw ych występów, kierm aszy, 
pokazów i w ystaw  znajdzie na pe­
w no świetną ro zryw kę  i relaks.

Eksperci badają przyczyny katastrofy

„Bceing-727”  dostał się 
w powietrzno nożyce?

N O W Y JO R K  P A P. Eksperci 
za tru dn ie n i w  „N a tio n a l T rans­
po rta tio n  Sa fety Board”  p row a­
dzą in tensyw ne śledztwo w  
spraw ie  p rzyczyn w to rkow e j ka 
ta s tro fy  sam olotu „Boeing-727” , 
k tó ra  spowodowała 110 o fia r 
śm ie rte lnych . W edług n iek tó ­
rych  przypuszczeń, samolot w  
czasie podchodzenia do lądow a­
n ia  na lo tn isku  im . K ennedye­
go w  N ow ym  Jo rku  napotkał 
tzw . pow ie trzne nożyce, k tó re  
spow odow ały u tra tę  równowagi 
i  run ięc ie  sam olo tu na ziemię. 
E ksperci o k re ś li li „nożyce po­
w ie trzna ”  ja k o  dwa strum ien ie  
pow ie trza  w ie jące z przec iw ­
nych k ie ru n kó w , k tó re  często 
w ystępu ją  w  czasie burz. Są o- 
ne bardzo niebezpieczne dla n i-

sko lecących sam olotów.
O statn ią 110 o fia rą  ka tas tro fy  

by ło  2-miesięczne dziecko, k tó ­
re zm arło  w  środę w  szpitalu. 
K a tas tro fę  przeżyło ty lk o  14 o- 
sób, je dnak w ie le  z n ich  jest 
nadal w. ciężkim  stanie.

Prow adzący śledztwo eks­
perc i z N TSB zam ierzają do­
k ła dn ie  przesłuchać w szystkich  
p ilo tów , k tó rzy  w y lą d o w a li na 
lo tn isku  im . Kennedy’ego bez­
pośrednio przed katastrofą. 
D w óch z n ich  zeznało, że w  cza 
sie lądow ania  nie zauw ażyli 
żadnych n iepoko jących z ja w isk  
atm osferycznych. N ie  w yk lucza  
się, że przyczyną ka tas tro fy , 
jedne j z na jtrag iczn ie jszych 
h is to r ii am erykańskiego lo tn ic ­
tw a  cyw ilnego, h y ł b łąd  p ilo ta .

Prezydent Francji
o wizycie w Polsce

P A R Y Ż  P A P . Podczas śro­
dowego posiedzenia francus­
k ie j radv m in istrów  prezydent 
F ra n c ji V a le ry  Giscard _ 
d'Bstalng w y ra z ił zadowolenie ' 
z w aru n kó w , w  ja k ic h  odby­
w ała się jego w izyta  w  Pols­
ce oraz z dużym  w zruszeniem  
opow iedział o sw ej w izycie w  
O św ięcim iu. P o in form ow ał o 
tym  rzecznik rządu — A ndre  
Rossi.

A p e l A ra fa ta

Znów strzały 
w Bejrucie

B E JR U T P A P . Pom im o w ezw ań  
władz do zaprzestania ognia, w a lk i 
w stolicy L ibanu trw a ły  w dalszym  
ciągu ubiegłej nocy. W niektórych  
dzielnicach m iasta dała sie słyszeć 
ożywiona w ym iana ognia oraz głoś­
ne eksplozje. Jak  podaja agencje 
prasowe jedna osoba poniosła 
śm ierć. IJJie w iadom o jednak czy 
w  ostatnich starciach bra li udział 
członkowie praw icow ej falangi i ko­
mandosi palestyńscy.

W edług ostatnich doniesień sytua­
cja w  B ejruc ie  uległa w czw artek  
rano pewnem u uspokojeniu.

W  godzinach rannych przew odni­
czący O rganizacji W yzw olenia P ale­
styny (OW P). Jaser A ra fa t ogłosił 
apel rad iow y w k tó rym  wezw ał 
ludność do zachowania spokoju. 
O świadczył także. że LibańczycY  
oraz Palestyńczycy pow inni żyć w  
pokoi u gdyż m aia  ..w'spólnv fro n t” , 
wspólnego wroga oraz wspólne 
przeznaczenie” .

Monachium 
bez prądu

B O N N  P A P . Całe Monachiu-m zo­
stało w  środę przed południem  poz­
baw ione prądu. Spowodowane to 
zostało praw dopodobnie przepale­
niem  się w stac ji transform atoro­
w e j kab la  przewodzącego prąd o 
napięciu 110 tys. vo lt.

N astao iły  ogromne za to ry  w  ru ­
chu u licznym , przestały bowiem  
funkcjonow ać w szystkie św iatła  re ­
g u lac ji ruchu, a unieruchom ione  
tra m w a je  zab lokow ały skrzyżow a­
nia.

Szpitale m onachijskie m usiały w łą  
czyć a w ary jn e  prądnice. S traż po­
żarna zasypyw aną b yła  n iezliczo­
n y m i prośbam i o pomoc. N a jeżę - . 
ściej proszono o w ydostanie osób 
z w ind, k tó re  u tk n ę ły  m iedzy pio­
tra m i. N a  szczęście funkcjonow ała  
n orm aln ie  sieć telefoniczna.

D Z IŚ
W  N U M ERZE: Ha horyzoeoia -  „Wążżż” ! ♦  Dla kraju i dla siebie ♦  Trybuna Czytelników ♦  Trójgtes o MPK
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D ziś  re tra n s m is ja  w  T V

O pole-751

DZIŚ — drugi dzień XIII Krajo­
wego Festiwalu Polskiej Piosenki. 
W  opolskim amfiteatrze odbędzie 
się koncert „Pierwszy raz w Opolu 
i  Danuta Rinn".

Jest on oczekiwany ze szczegól­
nym zainteresowaniem z uwagi na 
wykonawców, którzy zadebiutują w 
Opolu. Większość z nich to lau­
reaci różnych festiwali i imprez 
piosenkarskich w rodzaju Łódzkich 
Tąrgów Estradowych. Dziś także w 
gmachu Teatru im. Jana Kocha­
nowskiego odbędą się dwa spek­
takle „Spotkań z balladą".

Natomiast wczoraj popularni 
piosenkarze (dziś zobaczymy ich 
w  TV) zaprezentowali kilkadziesiąt 
utworów, napisanych i nagranych 
w  okresie między 12 a 13 .festi­
walem. które zdobyły szczególne 
uznanie. Piosenki, często w nowej 
aranżacji, wykonywali m. in. Zdzi- 
iława Sośnicka, Krystyna Prońko, 
Irena Santor, Urszula Sipińska, 
Maryla Rodowicz, Roman Gerczak, 
Wojciech Młynarski i Andrzej Dą­
browski. Jury, któremu przewodni­
czy Stanisłow Dygat, oceniało tek­
sty i muzykę. Konferansjerkę pro­
wadzili: Krystyna Sienkiewicz, Krzy­
sztof Materna i Jan Tadeusz Sta­
nisławski.

Reżyser koncertu O lga Lipińska 
przygotowała zabawny rytuał „od ­
czyniania uroku”  w związku z fe­
stiwalową trzynastką. Był więc kot 
przeciągnięty przez scenę, puka­
nie w niemalowane drewno i o- 
bracanie się uczestników koncertu 
wokół swej osi przez lewe ramię...

W Międzyzdrojach
króluje pieśń 

chóralna
D Z IŚ . w  p ią tym  d n iu  X  Festiw a­

lu  P ieśni C hóra lne j w  M iędzyzdro­
jach. śpiewać bedzie Chór M ęski 
..V aa jan  L au lu ”  z V a a iako sk i w  
F in la n d ii. W  p ią tek  słuchaczom  
przedstaw i sie Chór U n iw ersytetu  
z  Kopenhagi, a w  sobotę w ystani 
C hór Pom orskiej A kad em ii M edycz­
n e j i  C hór Z Z K  „H e jn a ł”  ze Szcze­
cina,

W  niedziele koncertu je  Chór M ę­
sk i ..H a r ía ” z  W arszaw y. Ponie­
d zia łkow y program  w ypełn ia  dwa  
chóry: A kad em ii Ekonom icznej w  
Poznaniu i Szczeciński Chór K am e­
ra ln y  (pod d y r Jana Szyrockiego). 
W  dalszych dniach przed publicz­
nością zaprezentu ją sie zespoły 
chóralne z  K rako w a, z W egier. 
Czechosłowacji Szw ecji. B u łg arii i  
Z Poznania.

W szystkie koncerty prow adzi zna­
n y  popu laryzator m u zyk i —  Z b ig ­
n iew  P aw lick i, ( i f )

W  Dębnie —
festiwal piosenki
D Z IŚ  rozpoczął sie w  Dębnie L u ­

buskim  trzyd n io w y  p ia ty  iuż Fe- 
ztiw a l P iosenki M łodzieżow ej. Jego 
uczestnikam i sa m łodzi oiosenkarze- 
am atorzy z  w o j. szczecińskiego i 
gorzowskiego W  czasie trw a n ia  te ł 
im n rezy  organizow ane sa oonadto  
w y staw y  kierm asze: odbyw ać sie 
też będą prezentacje zespołów, ( jf )

Na zd jęc iu : zasłużeni dla  
opo lsk ie j im prezy  — D anu­
ta  R inn i  W ojciech M ły n a r­
sk i — obserum ją jedną z 
porannych prób.

C A F -O koń sk i-te le fo to

Ogólnopolski zlot 
członków PTSM

P O L S K IE  Tow arzystw o Schronisk  
M łodzieżow ych jest instytuc ja , k tó ­
re j działalność polega na u ła tw ia ­
n iu  m łodzieży w ycieczek k ra jo ­
znawczych. D z ięk i P T S M  uczniowie  
i studenci w ędru jący oo k ra ju  mo­
gą korzystać z ta n ie j bazy nocle­
gowej i  specjalnie opracowanych  
tras. oraz pomocy w y k w a lifik o w a ­
nej kadry  in stru kto rsk ie j.

Od ch w ili powstania, t j .  od ro­
ku 1959. P T S M  utw orzy ło  978 schro­
nisk z blisko 38 500 łóżkam i. W  na­
szym w ojew ództw ie iest 47 pu n k­
tów  noclegowych z 2311 m iejscam i. 
W ub. roku szczecińskie schroni­
ska u dzie liły  75 tys. noclegów. Licz­
by te świadczą iak  w ie lk ie  znacze­
nie w  rozwoiu m łodzieżow ej tu ry ­
s tyk i m a obecnie PTSM .

JU TR O . 27 bm. rozpocznie sie w  
naszym mieście 5-dniow y zlot m ło­
dych tu rystó w  zrzeszonych w  
P TSM . Od godz. 14 do wieczora  
z całego k ra ju  przybyw ać beda 
grupy wycieczkowe dla k tórych  
baza bedzie Ośrodek Żeglarski Pa­
łacu M łodzieży w  Szczecinie-Dabiu  
orzv ul. Przestrzennej.

W sobotę nastaoi uroczyste 
otw arc ie  zlotu przez prezesa Z a ­
rządu Głównego P TSM . w icem in i­
stra ośw iaty i w ychow ania, gen. 
dyw . Zygm unta Huszcze. Delegacie  
w ojew ództw  p rzy ie te  beda przez  
w oiew ode szczecińskiego. Odbędzie 
sie także  przem arsz uczestników  
złotu u licam i Szczecina pod Pom ­
n ik  Wdzięczności. W ieczorem  m ło­
dzież weźrpie udział w  uroczystoś­
ciach D n i M orza. W  program ie na­
siennych dni zn a id u ie  sie wyciecz­
ka statkiem  po porcie, zw iedzanie  
stoczni, w ycieczka au tokarem  do 
S iek ierek  i  spotkanie z uczestnika­
m i w a lk  o w yzw olenie Z iem i Szcze­
c ińskiej. Na zakończenie zlotu ro­
zegrany zostanie fin a ł konkursu  
krajoznaw czego ( i i )

Police -  trzecim portem?
O S T A T N IM  num erze gazety pad ku przyw ozu, liczyć e fe k ty  zw ia- 

zakladOiWe i kom binatu  chemicznego zane z lik w id a c ja  .. łam an ia  trans- 
'y_ ,w  ..W IA D O M O Ś C IA C H  po rtu ” , zw oln ienia - środków trans-
P trL .iC K IC H ’ ukazał sie in te resu ją - portow ych szybkości obsługi stat- 
cy a rty k u ł ot. „S praw a ca łe j go- ków . D odajm y jeszcze jedna kw e- 
spodarki — p o rt w  Policach” , A u to r sfcie — oszczędności w yn ika jące  *  
om aw ia w  n im  problem  budow y ta k tu  położenia Polic o 22 kilo tne- 
nowego portu , zlokalizow anego w ła - śrv b liże j n ;ż port w  Szczecinie, 
śnie tuż p rzy  kom binacie ehem icz- Pozostaje V>zcze problem  skona­
nym . zdolnego do obsługi s tatków  rżen ia  budowy polickiego portu z 
o w ielkości 15—20 tys. D W T . o rocz- potrzebam i innych przedsiębiorstw  i 
nych m ożliw ościach orzetadunko- zjednoczeń. Dziś iuż znane sa dzia- 
w ych rzędu 1« m in  ton. łan ia  w  tym  k ie ru n k u , podjęte

..Co przem aw ia za budowa portu przez „Petrochem ie”  i  można n rzv - 
w łasnie w  Policach? — czytam y w  puszczać, że zainteresow anie w y k a -  
a rtyku le . W p ierw szym  rzędzie ża także  inne zak łady, których  w>- 
p r/yw odna lokalizac ja  Z akład ó w  bliska lokalizac ja  w yd a je  sie bvć 
Chem icznych. Aż d ziw  bierze. że z kw estia  nie ta k  znów odległego 
te j lo ka lizac ji n ie  w yciągnięto  czasu” .
w niosków ju ż  w p ierw szym  etapie N A  Z A K O Ń C Z E N IE  czytam y:
p ro jekto w an ia  kom binatu . Z w ró ć - .....port w  Policach, m im o Iż k o ia -
m y  wszak uwjage. że główne sn- rzy  sie z Zakładam i Chem icznym i, 
row ce przyw ożone sa droga m o r- n ie  jest inwestycja ty lk o  tych za- 
ska. W yładow ane w  Szczecinie lub  k ładów . Z .C h . „Police”  m ata n ie rw - 
W Św inoujściu tra fia ja  do Polic szeństwo koncencii. pierwszeństwo  
b arkam i i ko le ją . N astępuję w iec zobowiązujące do kompleksowego  
t7Av. „ łam an ie”  transportu : ..statek przygotow ania m ateria łó w  dla pod- 
—* barka  — nabrzeże — m agazyn” , jęc ia  decyzii o budowie, ale  pozo- 
„statek — nabrzeże — barka  — n a - staja jedynie w spó łpartneram i zain- 
brzeże — m agazyn”  lub „statek — teresow anym i w jego powstaniu” , 
nabrzeże -r- ko le i — m agazyn” . (Oprać, aw a)

innym argum entem  p rzem aw ia ją -.
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.Zloty pierścień Krakowa“ 
dla Ryszarda Szurkowskiego
W  K R A K O W IE  rozegrano ko la r­

skie k ry te r iu m  uliczne o „Z ło ty  
pierścień K ra k o w a ” . N a starcie  
stanęło 118 zaw odników  z Szozdą, 
M ytn ik ie m , K ow alskim  i  S zurkow ­
skim na czele. Zaw odnicy m ie li do 
Dokonania 12 okrążeń  o łącznej d łu­
gości 55 k in .

Najlepszym  kolarzem  okazał się 
Ryszard S zurkow ski przed S tan i­
sławem  Szozdą.

OD 28 L A T  red. Z ygm unt Weiss, 
najw iększy ekspert ko larsk i, usta­
la  k la sy fikac ję  polskich ko larzy  
szosowych — challenge „Przeglądu  
Sportowego” i  Polskiego Z w iązku  
Kolarskiego. W  ty m  roku, na pół­
m etku  sezonu, po rozegraniu 29 
punktow anych wyścigów. W  k lasy ­
f ik a c ji ju ż zaznaczyła się p rzew a­
ga dwóch na jb ard z ie j u ty tu ło w a­
nych szosowców.

Oto sytuacja w  czołówce:
1) Szurkow ski 370 pkt.. 2) Szozda 

234 pkt., 3) F a lty n  215 p k t., 4) 
Szczepkowski 19i pk t, 5) T ry b a ła  
199 p k t, 6) W ojciech M atusiak  163 
pkt.

SREBRO P O L S K IE J  C Z W Ó R K I 
N A  K O L A R 5 K *C H  M Ś  

JU N IO R Ó W

SR E B R N Y  m edal p rzyniósł na­
szym jun iorom  szosowy drużynow y  
w yścig ko larsk i na mistrzostwach  
św iata jun iorów . Polacy, w  skła­
dzie: Dobraszak, M o k liew sk i, P io t­
row ski i P ięta w  dobrym  stylu  
w yw alczy li drpgie miejsce, ulega­
jąc  triu m fa to ro m  te.i ko n ku ren cji
— e k ip ie  ZSR R  o  20 sek. N a trz e ­
cim  m iejscu uplasowała sie d ru ży ­
na N R D .

N IE  powiodło sie Dolskiej d ru ży ­
nie torow ców . Nasz zesoół uzyskał 
dziesiąty czas e lim in a c ji _  4.56,03 
i n ie zdołał się za kw a lifiko w ać  do 
ćw ierćfina łow ej ósem ki. Najlepszy  
rezu lta t uzyskała ekipa N R D  — 
4.42,40 przed ZSRR — 4.47,7« i W ło­
cham i — 4.51,68..

SZW A JC A R  D iH -B und i zdobył ty ­
tu ł mistrza św iata ju n io ró w  w  to­
row ym  wyścigu in dyw idualnym  na 
dochodzenie W  fin a le  torow ych  
M S ju n io ró w  w  Lozannie. Bund! 
uzyska! na 3 000 m czas 3.48.07, a 
w icem istrz ¿ w ia ta  Palm a (A rgenty­
na) — 3.5182. W  walce o brązow y  
m edal zw yciężv ł P e litenko  (ŻSRR)
— 3.43,48 przed W łochem  B erto  — 
3.44,13.

F A W O R Y C I P R Z E G R Y W A J Ą  
W  W IM B LE D O N JE

S E R IĘ  niespodzianek zanotowano  
podczas środowych g ie r tu rn ie ju  
wim bledońskiego. A u stra lijczyk
Masters w ye lim in o w ał byłego m i­
strza W im bledonu Kodesa (CSRS' 
2:«. 2:6, 6:4, 8:6. 6:4. Z  tu rn 5e ju  zo­
stał w yelim in o w an y Nastase (Ru­
m unia), k tó ry  przegrał z A m e ry ­
kan inem  Stew ardem  6:8. 8:6. 2:6.
6:1, 3:6. Bardzo tru d n ą  Drzep-rawę 
m iał A m erykan in  Connors, z te n i­
sista hinduskim  A m ritra  jem . W y­
gra ł -Connors 9:8, 6:0. 8:6.

F IN A Ł O W Y  T U R N IE J  IV  OSM  
W  K O S Z Y K Ó W C E

W  Ś R O D O W Y C H  meczach roś* 
gryw anego w  B ia łym stoku  f in a ło ­
wego tu rn ie ju  IV  OSM w  koszy­
ków ce uzyskano następujące w y ­
n ik i:

D Z IE W C Z Ę T A
Łódź — K ra k ó w 31:68
Poznań — Szczecin 59:38
L u b lin  --  W arszawa 58:91

C H ŁO P C Y
L u b lin — Poznań 66:83
Rzeszów — K atow ice 53:75
K rakó w — W rocław 54:8«
Olsztyn — Gdańsk 63:112

IR E N A  S Z E W IN S K A  W Y G R A Ł A  
W  H E L S IN K A C H

K O L E J N Y  sukces zanotowała I r e ­
na Szewińska. Podęzas zawodów  
lekkoatletycznych  w  Helsinkach  
Szewińska w yg ra ła  bieg na 400 m 
w  bardzo dobrym  czasie — 51,07.

R E K O R D  Ś W IA T A  G A E R D E R U D A

SZW E D  G aerderud ustanow ił re ­
ko rd  św iata w  biegu na 3 000 m z 
przeszkodam i. Podczas meczu le k ­
koatletycznego m iędzy Norw egią, 
N R D  i Szwecją w  Oslo G aerderud  
przebiegł dystans w  czasie — 8.10,4. 
W y n ik  ten jest o 3,6 sek. lepszy  
od poprzedniego rekordu św iata, 
k tó ry  należał do K en ijczyka  Be­
n iam ina Jipcho.

W IS Ł A  — D Y N A M O  K IJ Ó W  U l

Z  O K A Z J I „D n i K ijo w a ”  roze­
grany został tow arzysk i mecz po­
m iędzy W is łą  i m istrzem  Z w ią zk u  
Radzieckiego — D ynam o K ijó w . 
M ecz zakończył się w yn ik iem  U U

K O S Z Y K .A R K I P O L S K I W Y G R A L I  
Z H O LE N D E R  K A M I

W  K O S Z A L IN IE  rozegrano m ię­
dzypaństw ow y mecz koszykarek
m iedzy reprezentac jam i P o lsk i i  
H oland ii. Z w yc ięży ły  P o lk i 96 :«  
(46:24). W  to w arzyskim  m eczu R u ­
m unia Polska I I  zw ycięży ły  R u ­
m u n k i 58:52 (34:27).

cym  za budowa oortu  w  Policach  
jest m ożliwość obniżenia s tra t su­
row ców  im oortow anych. tzw . 
„zm io tków ” . S tra ty  te  sięgają na­
w e t k ilk u  procent m asy dostarcza­
nych surowców. Poza ty m  tranSDort 
surowców do Polic wym aga zaan­
gażow ania dużej liczb y  w agonów  i  
barek, obciążą to r w odny i  lin ie  
kolejow e zaś Drzeladunki — na­
brzeża portów . S tra ty  , P Ż M  spo­
w odowane przed łuża jącym i sie po­
sto jam i na redzie statków , o rzyw o­
żących apatyty  i fosforyty  sięgają 
rocznie 500 m in zł.

„P orów nując  te ty lk o  w ielkość z 
p rzew idyw anym  kosztem budow y  
(4 m ld zł) oczywista staje sie w y ­
soka efektyw ność nrzedsiewziecia — 
c zy tam y w  a rtyku le . Z  p lanów  roz­
budowy zakładów  w 'vnika. iż  w ro ­
ku 1988 przyw óz surowców które  
w yładow ano by w  po lickim  porcie  
w yniesie Około 2.3 m in  ton. Łącz­
nie p rzew id u je  sie że w yw óz ła ­
dunków  eksportow anych z Połie 
droga m orska oslawnie W t*84 r, 1.1 
m in  ton. I  znów można, ja k  w  w y-

Szczecin -  Rostock

Wymiana
doświadczeń

O D  24 do 27 bm. p rzebyw a w  
Szczecinie g ruña studyjna  KO SED  
z Rostocku. P rogram  pobytu  gru ­
p y  k tó re j przew odniczy S ieefried  
U nverrich . sekretarz K O  SĘD  w  
Rostocku p rzew id u je  spotkania z 
akty w e m  D arty lny  m gospod arćzym  
zw iązko w ym  oraz k ie ro w n ic tw am i 
szczecińskich red akc ji.

Uczestnicy eruov k tó rych  szcze­
gólnie in teresu je  p rob lem atyka pra­
cy  ideow o-w ychow aw czej i  zagad­
n ien ia  ekonom iczne w  naszym w o ­
jew ództw ie zwiedza rów nież budo­
wę E le k tro w n i „D olna O d ra” .

łm d)

Koordynator i inicjator poczynań

Zginął, zgnieciony
zderzakami pociągu

25 lat działalności Oddziału Morskiego PIHZ
P R ZE D  25 la ty  powołano w  Szcze- wspólne — na forum  Izb y  — d o -  

cinie O ddział M orski P o lsk ie l Izb y  szukiw ania ootym alnych k ie ru n kó w  
H an d lu  Zagranicznego. P rzesłanki rozw oiu  i najw łaściw szych rozw ia- 
do działania te i instytuc  ji  s tw orzy- zań  przyczyn iły  sie w  ciągu la t  do 
ły  przeobrażenia w  całej gospodar- in te g ra c ji środowiska, lepszego zro- 
ce narodow ej w  ty m  rów nież w  zum ienia w zajem nych dążeń i  in -  
gospodarce m orskiej. Decyzja m in i-  teresów  i  coraz b ard zie j e fe k ty w -  
stra handlu zagranicznego w yzna- n e i współpracy
czyła zakres działalności oddziału: D z iś  po  południu w  Sali R ycer-
u lrzym yw an ie  aparatu  ekspertów  sk ie i Urzędu W ojew ódzkiego odbe- 
dla tow aroznaw stw a. tech n ik i, dzie sie uroczyste posiedzenie Ra- 
transportu. ubezpieczeń i  je żyka - dy O ddziału M orskiego P IH Z  zw ia- 
znawstwa w  zakresie pozostającym  zane z 25-leciem działalności te ł 
w  zw iązku z handlem  zagranicz- in s ty tu c ji na Pom orzu Zachodnim , 
nym  wydaw anie św iadectw  o doI -  (w it)
skini pochodzeniu to w aró w  eksoor-' 
towanych. legalizow anie d o kum en­
tó w  używ anych w  handlu zagra­
n icznym  i transporcie oraz w yda­
w anie zaświadczeń istotnych d la , 
stosunków handlow ych z  zagrani­
cą.

W  m iarę  up ływ u la t  działalność  
O ddziału Morskiego P IH Z  w  Szcze­
c in ie  znacznie sie rozszerzyła. W  
1970 roku powołano Rade Oddziału  
M orskiego P IH Z . C złonkam i Rady  
sa przedsiębiorstwa handlu  zagra­
nicznego banki tow arzystw a ubez­
pieczeniowe przedsiębiorstwa por­
towe. arm atorzy transportu  m ię­
dzynarodowego i przedsiębiorstwa  
przem ysłowe produku  jące na ekspert 
zrzeszone w  P IH Z . 1ak rów nież  
przedstawiciele znajdu jących  sie w  
w oj. szczecińskim placów ek pozo­
stałych członków  Izby.

Działalność O ddziału Morskiego  
P IH Z  w  Szczecinie podejm owane  
przezeń prace i  ich tem atyka , 'łą ­
czy ły  sie od początku ściśle z  ogól­
nym  rozw ojem  szczecińskiego 
ośrodka oortowo-m orskiego. a na­
stępnie — od 1960 r . — także  z 
przem ysłem  p roduku jącym  na 
eksport. P rob lem y podejm owane  
czy też in icjow ane przez Oddział 
i  tego ciała kolegialne w y n ik a ły  z  
konkretnego zapotrzebow ania. a

Tragiczny wypadek
w porcie

D O  T R A G IC Z N E G O  w  skutkach  
w ypadku  doszło w czora j około  
godz. 12.20 na nabrzeżu „S ta ró w k a ”  
szczecińskiego portu. I I  o ficer sto­
jącego przy  nabrzeżu statku m/s 
„D uszn ik i-fcdró j” , 27-letni Ryszard  
Feder, usiłow ał przejść pom iędzy  
w agonam i k o le jo w ym i w  m om en­
cie k ie d y  m anew ru jąca lokom oty­
w a podjechała do pociągu celem  
przeholow ania go w  inne miejsce. 
M a ry n a rz  dostał się pom iędzy  
zderzaki w agonów i w skutek zgnie­
cenia k la tk i p iersiow ej poniósł 
śm ierć n a  miejscu. Ustaleniem  
bliższych okoliczności w ypadku  za­
ję ła  się m ilic ja  z  K o m isaria tu  P o r­
towego. (ap)

W c z o r a j  
w  k r a j u

A  R Z Ą D Y  P o lsk ie j Rzeczypospo­
l ite j Ludow ej i  Ludow ej R e p u b lik i 
M ozam biku w dążeniu do rozw o­
ju  w zajem nej współpracy, oparte j 
na zasadach p rzy jaźn i, w zajem nego  
poszanowania suwerenności i  te­
ry to ria ln e j integralności, równości 
i w zajem nych korzyści postanowiły  
naw iązać stosunki dyplom atyczno  
na szczeblu ambasad.

A  JA K  P -O IN FO R M O W A N O  W 
W arszaw ie nowy podział a d m in i­
stracyjny  k ra ju  oznacza rów nież  
zm ianę form  dzia łan ia  służb ko n ­
serw atorskich, konieczność reorga­
n izac ji systemu ochrony zabytków  
i  ich konserw acu. We wszystkich  
nowych wojew ództw ach stworzone  
zostaną stanowiska w ojew ódzkiego  
konserw atora zabytków .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m/s „Dziwożona” z D a n ii z 

drobn ica .
m/s „S yrenka” z A n tw e rp ii 

via G /G  z żelazem.
m/s „K ędzierzyn” z D a n ii w  

balaście
s/s „B rygada M akow skiego”  

z D an ii w  balaście 
m/s „Kopaln ia Z o fió w k a ” *  

D an ii w  balaście.
s/s „Opole” z R F N  w  balaś­

cie.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 

m/s „W odnica” do Londynu  
z  drobnica

m/s „Zagłębię D ąbrow skie”  
do R otterdam u z węglem .

m/s „Studzianki”  dp U S A  w  
ba laśc ie  do zboże do k ra ju .

s/s- „K alisz” do D an ii z  w ę­
glem.

s/s „M a lb o rk” do  D a n ii Z 
węglem .
W P O R C IE :

W czoraj p rzyb y ł do naszego 
portu  statek band. egipskiej 
ra/s „ Ib n  K o rra ” , k tó ry  po 
załadunku  1 080 t  bobiku przy  
elew atorze „E w a” opuścił w ie ­
czorem  Szczecin; udając się w  
rfejs do L ibanu .
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Siostra Jacqueline 
Kennedy-Onassis 
„obskubała“ 

Radziwiłła
S EN SA C JĘ w tzw  wyższych sfe­

rach  Londynu w yw oła ł rozwód 
księcia Stanisława R adziw iłła  z ie - 
go żona. siostra Jacqueline K enne­
dy-Onassis 41-letnia Lee Bouvier, 
k tó re i p ierw szym  meżem b y i o lay- 
boy M ichael Canfie ld

Jak w y n ik a  z Drasv londyńskiej 
Lee niem iłosiern ie obskubała”  Ra­
d z iw iłła  zanim  go puściła kantem . 
Przed pójściem na poważna opera­
cie R ad ziw iłł lekkom yśln ie przep i­
sał na nia w szystkie swe nierucho­
mości i  wiece i ich nie zobaczył.

Lee. k tóra  podobnie ia k  ie 1 sio­
stra. zaw iera zw iązk i m ałżeńskie  
ty lk o  z bogatym i ludźm i, ma — ie - 
śli w ie rzyć  plotkom  krążącym  w  
Londyn ie  — w yiść  za maż za młod­
szego od siebie o 10 la t m u ltim ilia r-  
dera Java M ellona. Ponadto pisze 
ona p a m ię tn ik i za które otrzym ała  
od w yd aw n ictw a .Lelacorte” za­
liczkę  w  wysokości ćw ierć m iliona  
dolarów .

Złodzieje ukradli 
...radiostację

N O W Y  JO RK P A P . M ieszkańcy  
Fred eric to w n  w  stanie M issouri 
pewnego pięknego poranka bez­
skutecznie us iłow ali nastroić swoje 
rad io o d b io rn ik i na falę loka lne j 
stac ji nadaw czej, aby ja k  zw ykle  
posłuchać w iadom ości porannych  
i prognozy pogody.

Głos rad iostacji zn ik ł jed n ak bez 
śladu z e teru . O kazało się, że z a -! 
w in ili... złodzieje, k tó rzy  w  nocy- 
U k ra d li p raw ie  całe wyposażenie 
rad io s tac ji — m agnetofony, w z m a c ­
niacze, m ikro fo n y , taśm y itp . P ra ­
cow nicy, k tó rzy  przyszli rano do 
p ra c y  zastali jedyn ie  nagie ściany 
pomieszczeń...

Rekord świata
na diabelskim młynie

N O W Y  JO R K  PA P . Dwóch nasto­
la tk ó w  am erykańskich  pracujących  
W ciągu la ta  w  charakterze  clow- 
toów w  wesołym miasteczku w  To­
peka (stan Kansas) ustanowiło ostat 
<»io rekord  św iata w  długości prze­
b yw an ia  na kręcącym  się d iabel­
sk im  m łynie. Obaj chłopcy, noszą­
cy pseudonim y zawodowe — Jocko 
i  Bim bo, spędzili w  podróży do­
o ko ła  osi 22 dni. D okonali w  tym  
ęzasie 8 tys. obrotów . Ażeby się 
ń ie  zanudzić m ie li ze sobą te lew i­
zor tranzystorow y. N ow y rekord  
jes t o i  dzień lepszy od poprzed  
Iłiego.

Po ustanow ieniu rekordu ośw iad­
c zy li, że na now y w yczyn tego ty ­
p u  ju ż  nam ów ić się nie dadzą.

48 stopni C.

Upały w Pakistanie
Ï5 E L H I P A P . 14 ' osób zm arło  tta 

śikutek porażenia słonecznego w  3 
m iastach w  Pakistanie. Tem pera­
tu ra  w  n iektórych  częściach k ra ju  
pochodzi do 48 stopni. C. W  stolicy  
Fak is tan u  — Islam nbadzie zanoto 
W an o rekordow ą tem peraturę  4! 
«top ni C.

P O R A N N A  toale ta h ipo­
potam a Nagoya w  to k i j­
sk im  ZOO.

(C A F  — U P I — te lefoto)

lotu
Sojuz“ - „Apollou

(Dokończenie ze str. 1)

ma zapew nić osiągnięcie ta k ie j 
różnicy wysokości m iędzy Statka­
m i, ja k a  jest niezbędna dla prze­
prow adzenia pokładow ych pom ia­
rów  naw igacyjnych . Odległość

Gromyko spotka 
z papieżem?

P O W O ŁU JĄ C  się na źródła 
w a tykańskie , agencja A F P  po­
daje, że podczas swej w iz y ty  
we Włoszech zapowiedzianej na 
27—28 bm. radz ieck i m in is te r 
spraw  zagranicznych A . G ro- 
m yko zostań ic p rzy ję ty  przez 
papieża P aw ła  V I.

Agencja p rzypom ina rów no­
cześnie, że A . G rom yko spo ty ­
k a ł się ju ż  czterokro tn ie  z pa­
pieżem: w  1965 r. w  ONZ oraz 
w  la tach 1966, 1970 i  1974 w  

.W atykanie.

Odroczenie decyzji w  sprawie kary śmierci w USA

286 skazn if d i
oczekuje egzekucji
W A S ZY N G TO N  PAP. Sąd 

najwyższy U S A odroczył ogło­
szenie orzeczenia w  spraw ie 
„Jesse T hu rm an F ow le r prze­
c iw ko  stanow i Północna K a ro li­
na”  co n a jm n ie j do początku 
sw e j pow akacyjne j sesji. O rze­
czenie w  te j spraw ie  uważane 
jest za kluczowe dla p rzyw ró ­
cenia, lu b  nie, ka ry  śm ierc i w  
USA. F ow le r został skazany na 
śm ierć w  kom orze gazowej za 
m orderstw o dokonane w  roku  
1973. Jego obrońcy zakw estio­
now a li zgodność stosowania k a ­
ry  śm ierc i z kons ty tu c ją  USA. 
Sąd na jw yższy zbierze się po 
p rze rw ie  le tn ie j 6 października.

W  C E L A C H  Ś M IE R C I przebywa  
obecnie w  U SA 283 skazanych m ęż­
czyzn i 3 kob iety . Ostatnia egzekucja  
odbyła się w  roku 1967, po czym  
sąd najw yższy w yd a ł w  1972 roku  
orzeczenie uznające stosowanie ka ­
ry  śm ierci za sprzeczne z konstytu ­
cją w skutek czego 600 skazańcom  
zam ieniono w yro k i na dożywotnie

pozbawienie wolności. Jednakże w 
następnych la tach  w 34 stanach 
spośród 50 stanowe zgrom adzenia u- 
stawodawcze przyw róciły  karę  
śm ierci. W  samej Północnej K a ro ­
lin ie  w ykonan ia  w yroku  oczekuje  
około 50 osób. Zw olenn icy  stosowa­
nia k a ry  śm ierci w skazują na 
w zrost przestępczości i  potrzebę za­
stosowania elem entu odstraszania. 
P rzeciw n icy  tw ierdzą , że egzekucje 
nie odstraszają m orderców , i że 
obecnym stanie rzeczy znaczną ro ­
lę  w fero w an iu  w yro kó w  śmierci 
w U SA odgryw a czynn ik d yskrym i­
n a c ji rasow ej.

Stosunki Pekinu
z juntą chilijską

W  CZASIE , gdy reakcy jna  
ju n ta  P inocheta wzmaga repre ­
sje w  C h ile  przeciw ko demo­
kra to m , a przede w szystk im  
członkom  p a r t ii kom unistyczne j, 
k ie ro w n ic tw o  m aoistow skie roz­
szerza ko n ta k ty  z reżim em  ch i­
li js k im . Am basador C hRL w  
Santiago, ja k  po in form ow ała  
prasa c h ilijs ka , odbył niedaw no 
spotkanie z P inochetem , k tóre , 
zgodnie z opu b likow an ym  o f i­
c ja ln ym  kom un ika tem , „b y ło  ser 
deczne i  owocne” . Obie s trony, 
głosi ko m un ika t, „w y ra z iły  w o ­
lę  dalszego u trw a la n ia  w ięzi 
p rzy ja źn i” .

J A K  p o in form ow ał dzienn ik  
..SO U TH  C H IN A  M O N IN G  P O S T” , 
m ałżonka przewodniczącego M ao  
Tse-tunga Cziang Czing prze­
szła niedawno operację ch irurg icz­
ną. B yło  to prawdopodobnie w  koń  
cu k w ie tn ia  lub na początku m aja.

Nieobecność 61-letniej Cziang' 
Czing zauważono 20 k w ie tn ia  pod­
czas w iz y ty  w  P ek in ie  prezydenta  
K R L -D  K im  I r  Sena. Cziang Czing. 
członek B iu ra  Politycznego, jest 
uw ażana za przywódcę lew icowego, 
radykalnego skrzyd ła  p a rtii ch iń­
sk ie j. N a  scenie o fic ja ln e j p o ja w i­
ła się ona ponownie 7 czerwca pod­
czas wizyty., w  P ek in ie  prezydenta  
Filiip in  F erdm anda Marcosa.

2800 milionerów
w  N orw eg ii

O SLO  P A P . W  ciągu sześciu 
statn ich la t liczba m ilionerów  w  
N o rw eg ii po tro iła  się. Jest ich o- 
becnie 2 798, podczas gdy w  1968 r. 
było  „ ty lk o ” 947 — stw ierdza so­
c ja listyczny tyg o d n ik  ,,O rien te- 
rin g ” na podstawie danych doty­
czących p ła tn ikó w  podatków, opu­
b likow anych  przez centralne biuro  
statystyczne.

„O rien te rin g ” podkreśla, że dane 
centralnego b iura  statystycznego  
nie odzw ierc ied la ją  stanu rzeczyw i­
stego, albow iem  są oparte na sza­
cunku m a ją tku , dokonywanym  
przez sam ych w łaścicieli fortun. 
M . in. — pisze „O rien tering” — 
praw o norw eskie zezwala na tak  
szybką am ortyzację  przez w łaści­
c ie li m a ją tk u  ruchomego, że po 
k ilk u  czy "kilkunastu latach figu ­
ru je ' óri w  bilansach ja k o  symbo­
liczna korona. T a k  np. w  bilansie 
m ają tko w ym  w ie lk ieg o  arm atora. 
Andersa JahregO, duży statek pasa­
żerski kursu jący m iedzy Bergen a 
Londynem  oszacowany jest na jed ­
ną koronę.

Pom yślny f in a ł  
pomyłki szpitalnej

L O N D Y N  PA P . Dw a lata tem u w  
jed n ym  ze szp ita li w  Kapsztadzie 
(R P A ) dokonano fa ta ln e j pom yłki 
— zam ieniono dwa noworodki pici 
m ęskiej p rzy  oddaw aniu  ich m at­
kom . Przez ca ły  ten czas dzieci 
b y ły  w ychow yw ane przez swoich 
niepraw dziw ych  rodziców i  dopie­
ro ostatnio jedno z m ałżeństw zde- 
cydowato się w ystąpić na drogę 
sądową.

Sąd p rzyznał państwu Petersen  
praw o do ich praw ow itego potom­
ka. jednakże rodzina Krugerów , 
k tó ra  go w ychow yw ała ... nie w y ra ­
ziła  początkowo zgody na zam ianę. 
Ostatnio jed n ak  obie strony zdo­
ła ły  dójść do porozum ienia i w y ­
m iana dzieci m a nastąpić w  n a j-  
, bliższym. czasie.

m ird zy ' sta tkam i w  tym  momencie 
b^d iie  wynosić około 489 km .

N a początku 35 okrążenia załoga 
„Sojuza” spraw dzi i p rzygotu je u- 
rządzenia przy użyciu k tórych  do­
konane będzie połączenie obu stat­
ków  i kosmonauci będą mogli 
przechodzić z pokładu jednego ze 
statków  ną pokład drugiego.

PO zbliżeniu się na odległość 39 
km  „A pollo” rozpocznie m anew r 
przechodzenia na orb itę  um o żliw ia­
jącą zetknięcie się statków . P rzy  
odległości 2 km  lo t jego zostanie 
zaham ow any pTzez u tra tę  szybkości 
w zględnej i „A po llo”  w ykona o- 
krążen ie  w okó ł „Sojuza” , ab y  o-

ągnąć pozycję w yjściow ą przed  
przycum ow aniem . Nastęrm ie „A pol- 

„zaw iśnie” w  odległości 50—30 
m etrów  od „Sojuza’ i  s ta tk i usta­
w ią  się w  ten sposób by móc się 
połączyć przy  pomocy specjalnych  
przyrządów .

P O D C ZA S  36 okrążenia załogi 
za jm ą  pozycje w y śc io w e  i „A pol- 

zacznie zbliżać się do „S o ju - 
, o rien tu jąc  się przy pomocy 

własnego w iz je ra  optycznego i  ta r ­
czy. stykow ej umieszczonej na ..So- 
ju z ie ” . Nastąpi sprzężenie się agre­
gatów  stykow ych, ich dociśnięcie 
i- herm etyzacja . System połączonych  
statków  „A p o llo ”  i — „S o juz”  w y­
kona czynności niezbedne dla zo­
rien tow an ia  się w przestrzeni, a 
załogi przygotu ją  się do pierwsze­
go przejścia z jednego statku do 
drugiego.

W spólny lo t statków  trw ać  bę­
dzie m nie j w ięcej dw ie doby. Przez 
ten czas kosmonauci am erykańscy  
i radzieccy złoża sobie n a w za e m  
„w izy ty ” , przy  czym na pokładzie  
każdego statku zawsze będzie się 
znaidow ać jeden z członków jego 
załogi. Kosmonauci w yko n a ją  za­
planowane wspólne eksperym enty.

Podczas 64 okrążenia Z iem i stat­
k i rozłączą się. przy czym doko­
nany zostanie jeszcze jeden wspól­
n y  eksperym ent naukow y — 
„sztuczne zaćm ienie Słońca” : „A -  
pollo”  odgryw ając ro lę  Księżyca 
zasłoni sobą Słońce, a z pokładu  
„Sojuza”  będzie dokonana seria 
zdjęć korony słonecznej.

Podczas 66 okrążenia s ta tk i po­
łączą się ponownie a podczas 67 
okrążenia Z iem i — rozłączą się 
ostatecznie.

„A P O L L O ”  okrąży  „Sojuz”  zmie  
nia iąc  odległości i płaszczyznę na­
chylenia. Za łog i w yko n a ją  serię 
zdjęć obu statków , a następnie od­
dalą się one od siebie. „A po llo” 
prze jdzie  na inną orb itę i na tym  
zakończy się w spółdziałanie załóg.

W  toku  dalszego niezależnego lo­
tu s tatków  ich załogi w ykonyw ać  
będą w łasne program y pracy. Pod­
czas 94 okrążenia Z iem i załoga 
„Sojuza” zacznie się przygotow y­
wać do lądow ania, a oodczas 96 o- 
krążenia — w łączy s iln ik  ham ują­
cy i w  142,5 godziriy po starcie  
w yląd u je  w  re jon ie  Kazachstanu' 
T ak  w ięc lo t „Sojuza”  bedzie trw ać  
okoto 6 dni. P o  9 dniach lo tu  „A- 
polio”  będzie wodować na P acyfi­
ku, na zachód od Wysp H a w a j­
skich.

N A  S P O T K A N IU  po in fo rm o­
wano, że m anew r łączenia „So­
juza”  i  „A p o lla ”  — podczas ra - 
dziecko-am erykańskiego lo tu  
kosmicznego — rozpocznie się 
nad M adrytem . „A p o llo ”  dopę- 
dzi „Sojuza”  nad południową 
Polską, a połączy się z n im  — 
nad K rym em . Rozmowy ra d io ­
we prowadzone przez obie za­
ło g i będą słyszalne w  Polsce.

Z A P R Z Y S IĘ Ż E N IE  
P R E Z Y D E N T A  M O Z A M B IK U

♦  W  S T O L IC Y  M ozam biku, 
K an Fum o (daw niej Lourenco  
M arques) odbyła sie w  środę 
uroczystość zaprzysiężenia pre 
zydenta Ludow ej R epub lik i 
M ozam biku, S am ory Machela. 
P o zaprzysiężeniu na jednej 
z głównych u lic  miasta — 
Avenida do B rasil odbył s:ę 
uroczysty pochód lud-ności, 
która uczciła w  ten pposób 
pierwszy dzień niepodległości 
M ozam biku.

Z A K O Ń C Z E N IE  SESJI M OP

♦  W  G E N E W IE  zakończyła  
sie 60 sesja ko n feren cji m ię­
dzynarodow ej O rganizacji P ra ­
cy (M O P), w  k tó re j uczestni­
czyło ponad 1 500 przedstaw i­
c ie li ze 119 państw członkow­
skich. K onferencja u chw aliła  
deklarac je  o równości p raw  i 
m ożliwości kobiet pracujących  
oraz rezolucję zaw ierającą  
k o n kre tn y  plan działalności 
organizacji w  dziedzinie ochro 
ny p raw  i interesów p racu ją­
cych kobiet.

Straty koncernów 
samochodowych

B O N N  PA P . Przedstaw iciel kon­
cernu „F o rd ” W R FN  poinform o­
w ał w  środę że koncern ten stra­
c ił w  roku ub'. 178 m in  m arek *  
powodu spadku sprzedaży samocho­
dów, co było  bezpośrednią konse­
kw encją  kryzysu  energetycznego. 
M iesiąc w cześniej zarząd zakładów  
„Volksw agen”  oświadczył, że ich  
stra ty  z tego samego ty tu łu  w yno­
siły 800 m in  m arek.

Posiadłość Thieu
-  rozparcelowana
P A R Y Ż  P A P . Agencja France  

Presse przekaźała z SajgónU za 
dzienn ik iem  „Saigon Giatpttong.” . 
in fo rm ac ję  o tym , że pryw atna  
posiadłość b. szefa adm inistrabji 
sajgońskiej, Nguyen V an  Th ieu  zo­
stała rozdzielona wśród w ieśnia­
ków. Chodzi o 22-hektarowa oosia- 
dłbść leżącą na południe od Sajgo- 
nU.

Najwięcej ślubów
w lipcu

S O FIA  PAP. S tatystyk i notu ją, że 
narzeczeni w  S ofii najczęściej wcho  
dzą w  zw iązk i m ałżeńskie w  lecie. 
N ajw ięce j m ałżeństw zostaje za­
w artych  w  lipcu-. D latego też m ie­
siąc ten został nazw any „wesel­
nym ” . N a jm n ie j po.pularńe są m ie­
siące zim ow e, zwłaszcza lu ty . Prze­
ciętny w iek  nowożeńców w  Sofii 
wynosi 20—24 la ta .

Itelcétdowy okup 
wypłacono terrorystom
J A K  in form ow aliśm y, argentyń­

ska firm a  przem ysłow o-handlow a  
(będąca jednym  z najw iększych na 
świecie dystrybutorów  zboża) w y ­
płaciła 60 m in  doi. partyzanckie j 
organizacji „M ontoneros” , ja k o  o- 
kup za uw oln ienie braci Juana i 
Jorge BornóW, k tó rzy  zostali u- 
prow adżeni orzed dziewięciom a  
m iesiącam i. N ie  w iadom o, w  ja k i  
sposób, k ied y  i gdzie firm a  w y ­
płaciła okup. W  każdym  razie  już  
w  p iątkow ych (z 20 bm.) w yd a­
niach zagranicznych gazet, ja k  
„W A S H IN G T O N  PO ST” „C O R R IE ­
RE D E L L A  SERA” , „Ś U E D D E U T - 
SCHE Z E ÎT U N G ” i „L E  M O N D E ” 
u kazały  się w ie lk ie  ogłoszenia, o- 
płacone przez w ym ien ioną firm ę  na 
żądanie terrorystów , in form ujące że 
„Bunge i B orn” w y p e łn ili polece­
nia „Montoneros” Koszt ogłosze­
nia w  gazecie w aszyngtońskiej, dla 
przykładu , wyniósł 6 9?1 doi. D ru k  
ogłoszeń byi ostatnim  w arunkiem  
oswobodzenia uwięzionych.

Z  re la c ji agencyjnych z Buenos 
Aires w yn ika  jed n ak , że jeden z 
braci, 39-letni Juan» został oswo­
bodzony Już półtora miesiąca te - 
m u, ale na żądanie terrorystów  
.nie in form ow ano o tym  dotychczas 
opin ii publicznej! Z  ko le i 41-letni 
Jorge Born, na k ilk a  godzin przed  
odzyskaniem  wolności, uczestniczył, 

w  za im prow izow anej przez „M on-

toneros” , konsp iracyjne j ko nferen­
c ji prasowej. Pow iedzia ł ¿oh ih. -in., 
żd podczas długiego pobytu w  „1U- 
dowym  w ięzien iu” byt trak tó w a h y ’ 
dobrze, ale doblero 20 bm., po raz  
pierwszy zobaczył śWiatło dzienne. 
Pirzyznał on. że pobyt wśród te r­
rorystów  w yw o ła ł u niego pewną  
depresję. Obecni, podczas konfe­
ren c ji przyw ódcy „Montoneros”  
b y li zam askowani. Doza głównym  
liderem  M ario -F irm en ich em , k tó ry  
w ystąp ił jaw n ie  wobec dziennika­
rzy.

K o m u n ika t „Montoneros” o całej 
spraw ie podkreśla, że firm a  „B un­
ge i  B o rn ” jest tak  bogata, iż  je j  
roczny dochód w ystarczyłby na' 
płacenie pensji 20 tys. zatrudn ia­
nym  przez n ią  robotnikom , w  o- 
kresie 140 la t. Terroryści zmusili 
firm ę  do przekazania żywności, 
odzieży i  innych a rty k u łó w  p ie rw - 
sztej potrzeby ubogiej ludności róż­
nych m iast A rgentyny. Część trans­
portów  tych  a rty k u łó w  wpadła jed ­
nak w  ręce po lic ji, k tó ra  areszto­
w a ła  przy  o kaz ji ok. 50 osób, po­
dejrzanych o współpracę z p a rty ­
zantam i. In n y  w arunek, k tó ry  f i r ­
m a zobowiązała się .spełnić! to za­
powiedź przyznania podw yżki ,plac 
robotn ikom  zatrudnionym  w  je j  .za-., 
kładach oraz wzniesieni o w każdym  
z tych  ob iektów . . „pępie-rsi. Juana 
P erona i  . jego dru g ie j.... żony. — 
E v ity . . . . .  ,
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Przed konferencjam i sam orządu robotniczego

Dla krain i dla siebie
■ J O N IE C  CZERWCA. Zarazem początek ka n iku ły  I zasłużo- 
■m nego wypoczynku dla tysięcy ludzi. A le  okres ten oznacza 
jednocześnie konieczność w n ik liw e j oceny półrocznego w y s ił­
ku produkcyjnego i nakreślenia zadań do końca bieżącego ro ­
ku. Nader ważny to okres: jest on finiszem  obecnej p ięc io la t­
k i, a zarazem przygotowaniem  startu do następnej. Ta zaś od­
bywać się już będzie w  warunkach nowego podziału adm in i­
stracyjnego Po lski i zwiększonej m ob ilizac ji wszystkich s ił w y ­
twórczych.

M A JĄ C  na względzie te 
w łaśnie okoliczności, niedawne 
X IV  Plenum . C entra lnej Rady 
Zw iązków  Zawodowych zaleci­
ło odbycie we wszystkich za­
kładach konferencji samorządu 
robotniczego dla dokonania b i­
lansu m inionego i opracowania 
zadań następnego półrocza.

W arto u progu, tych samorzą­
dowych debat przypom nieć pew 
ne zjaw iska istotne dla sytua­
c ji ogó lnokrajowej, któ re  po­
w in n y  stanowić m otto całej ich 
treści. Otóż, znajdujem y się sta 
le  w  sytuacji poważnego w zra­
stania płac, co jest w yn ik iem  
założonego procesu poprawy 
bytu  ludności. Z istniejących 
danych wiadom o, że w  I  k w a r­
ta le  b r, realne płace w  Polsce 
w zrosły o 9,3 proc. (nom inalne 
—  o 12 proc.). Słowem, ludzie 
m ają  znacznie więcej gotów ki

NAs z e^
KUCHNI

Napoje
PA N U JĄ C E  ostatnio uoały skło­

n iły  nas do poszperania w przeni- 
*s«h na napoje Tak ie  które p ije - 
■ay na co dzień i  tak ie  bardziej 
w ytw orne nadajace sie na małe. 
le tn ie orzyiecia.

..FR U K TO S "

W  S P R ZE D A ŻY  bywa zagęszczo­
ny sok jabłkow y. produkowany ze 
ńwieżych jabłek. z dodatkiem  sub- 
• ta n e li aromatycznych: m ięty pie- 
fcrzowej. ziół w erm utow ych, do ma­
ra  ńczy i  cytryn. „Fruktos” miesza­
m y w  proporcji 4—6 łyżeczek na 
szklankę wody eodowei ’ ub wody 
przegotowanej. Szczególnie orzeź­
w ia jący  jest ..Fruktos" o 9maku 
m iętow ym  lub ziołowym .

C Y T R Y N O W A  COLA

1 C Y TR Y N A , cukier, butelka oeo- 
Bi-coll. C ytrynę przekroić na poło­
wę. odciąć jeden plasterek, z resz­
ty  wycisnąć sok. Brzegi wysokie 1 
dszklanki n a jp ie rw  zw ilżyć sokiem  
cytrynow ym  następnie zanurzyć w  
dosyć m ia łk im  cukrze, aby utwo­
rzy ł sie ładny .śnieżny" kołnierzyk  
Reszte soku w lać do szklanki, po­
łączyć z cola Plasterek cytryny  
Wrzucić do środka lub orzeciety  
dekoracyjnie ułożyć na brzegu 
szklanki. Taka cytrynowa cola to 
znakom ity d rin k  na młodzieżowe 
»rzyiecia.

K O K T A J L  OW OCOW Y

1 B U T E L K A  soku owocowego no. 
*  czarnej porzeczki. 2 buteleczki 
k efiru . 2 porcie lodów ..Bambino"
2 ły żk i cukru-pudru.

Sok i  k e fir  mocno ochłodzone 
połączyć z lodam i i dokładnie w y­
mieszać na jlep ie j w  mikserze. Po­
dawać w  wysokich szklaneczkach. 
P ić  przez słomkę.

NAPÓJ W A R Z Y W N Y

2 P U S Z K I soku warzywnego lub  
pomidorowego wymieszać z butel­
ka pitnego soku jabłkowego do­
brze ochłodzić Dodać drobniutko  
posiekany koperek lub pietruszkę

SZPRYCER

W Y T R A W N E  białe w ino woda 
m ineralna lu b  sodowa, cytryna, 
kostki lodu

Do Szklaneczek w kładam y olaster 
cytryn y  i kostki lodu Nalewam y  
w ino — pół na pól z woda.

i  chcą za nią kupić w ięcej 
d o b r y c h  towarów .
, Zadaniem każdego przedsię­
b iorstw a jest więc przede 
wszystkim  z a s p o k o j e n i e  
wzrastającego popytu 5 utrzym a 
nie równowagi rynkow e j. Cho­
dzi po prostu o w ytw arzan ie  
ja k  najw iększej ilości tow arów , 
k tórych ludzie poszukują, któ re  
chcą kupić.

N a tu ra ln ie  postulat ten jest 
dziś codziennym przykazaniem 
d y re kc ji i  kadry  zarządzającej 
k a ż d e g o  zakładu. Takie są 
stałe zalecenia p a rt ii i  rządu. 
A le  dopiero odw ołanie się ad­
m in is tra c ji fabrycznej do zało­
gi, do bezpośrednich producen­
tów  stojących przy maszynach 
— pozwala u jaw niać w  pełni 
zarówno m ożliwości rezerwy 
wzrostu ' p rodukc ji, ja k  i tru d ­
ności, b łędy, biurokratyczne 
nonsensy itp . czynn ik i, k tóre 
rozwój te j p o s z u k  i w  a ne j 
p ro d u kc ji ham ują.

D LA TE G O  w łaśnie konferencje  
samorządu robotniczego, które oczy­
wiście starać się będą o uzyskanie 
korzystnych dla załogi w arunków  
realizacji planów oraz o wysoką 
rentowność produkcji, o w ypraco­
w anie odpowiednich funduszów na 
potrzeby zakładu i prem ie dla pra­
cowników — powinny zadania te 
traktow ać w sposób obywatelski, 
m ając na względzie potrzeby całe­
go k ra ju , całego społeczeństwa.

Szczególnie cenne będą te wnios­
k i i  pomysły racjonalifatorskie, a 
także współzawodnictwo, które przy  
czyni się do zm niejszania zużycia 
surowców i  paliw , energii, które  
doprowadzać będzie do wydatnego  
przyrostu produkcji, ale zarazem  
stałej poprawy jakości.

OSZCZĘDNOŚĆ m ate ria łów  
leży u podstaw rentowności, ale 
jednocześnie pozwala zwiększać 
liczbę tak  potrzebnych miesz­
kań, a rtyku łó w  konfekcyjnych i 
w ie lu  innych towarów . Nie

m n ie j ważnym  zadaniem jest 
oszczędność c z a s u .  Chodzi tu
0 przeanalizowanie w  każdym 
zakładzie rea ln ie  w yko rzys ty ­
wanego dnia roboczego, organ i­
zacji p ro d u kc ji, systemu zaopa­
tryw a n ia  ro b o tn ika  w  m ate ria ły
1 surowce, detale i  narzędzia. 
Chodzi o to, aby robo tn ik  zaw­
sze m i a ł  c o  r o b i ć ,  a przez 
to m ógł z a r o b i ć .

OSZCZĘDNOŚĆ czasu urasta 
do najwyższej ra n g i zwłaszcza 
na placach w ie lk ic h  budów. 
Powstają u nas setki nowych, 
w ie lk ich  ob iek tów , których 
przyszła p ro d u kc ja  ma przyno­
sić m ilia rd y  z ło tych  rocznie. 
Jest jednak sporo opóźnień w 
oddawaniu tych ob iektów  do 
p rodukc ji, na co zwracało nie­
dawno uwagę B iu ro  Polityczne, 
przypom ina jąc o potrzebie skra 
cania c y k li inw estycy jnych .

O S TA TN IO  w prasie centralnej 
podano przykład ponad półroczne­
go opóźniania budow y kom binatu  
„P o lfy ” w  K u tn ie , który będzie 
produkować rocznie komponenty do 
pasz, tzw  p o lfa m ix y  wartości blis­
ko 4 mld. zł. M iesięczne opóźnie­
nie p rodukcji oznacza stratę 333 
m ilionów  złotych. Koncentracja  
prac budowlanych na finalizow a­
nych już inw estycjach, pełna mobi­
lizacja k ierow nictw , załóg, sprzętu 
itp . — to też jeden z zasadniczych 
te jnatów  konferencji Samorządu ro­
botniczego.

DLATEG O  dyrekc je  przedsię­
b io rs tw  pow inny dawać na tych 
konferencjach p r a w d z i w y ,  
a nie lak ie row any obraz sytua­
c ji. Pow in ien o to zadbać ak tyw  
zw iązkow y, a zwłaszcza p a r ty j­
ny. T y lko  bow iem  krytyczne' 
spojrzenie na dotychczasową 
pracę pozw oli usunąć występu­
jące zaległości.

SPRAW A kooperacji. N ieraz tra k ­
towana po macoszemu. Przyw ykliś ­
my wysoko cenić finalne wyroby, 
z m arką fabryczną, będącą leg ity ­
m acją firm y . Znacznie gorzej jest 
z produkcją urządzeń kooperacyj­
nych. Niedawno sekretarz K Z  jed ­
nej 7, w ytw ó rn i m ebli w  wypowie­
dzi dla prasy p a rty jn e j s tw ier­
dził, że jego zakład mógłby produ­
kować 20—30 proc. w ięcej wersa­
lek  ł tapczanów, gdyby otrzym y­
w ał na czas... okucia do tych me­
bli. Drobiazg, n iby  mało is to tn y « 
detal — a przecież on właśnie po- |

woduje zawalenie fabrycznych ma 
gazynów n ieprzydatnym i meblami 
ty lko  dlatego, że zabrakło do nich 
przysłow iow ej śrubki za złotówkę. 
A  ludzie czekają na ten towar.

CH O D ZI w ięc o to, aby k ie ­
row n ictw a  zakładów podczas 
KSR dawały załodze ja k  n a j­
bardziej ̂ wszechstronną i n f o r ­
m a c j ę  ‘ na tem at całego syste­
mu zależności i powiązań w łas­
nego przedsiębiorstwa z innym i 
zakładami. Przez to załogi po j­
mować będą swoje -zadania nie 
wąsko, p a rtyku la rn ie  — lecz na 
tle  rozw oju całej gospodarki 
po lskie j i  potrzeb ludności. Bo 
przecież n ik t  in ny  nie p o tra f i, 
tak dosłownie i należycie p rzy­
swoić sobie hasła: „D L A  L U ­
D Z I i PRZEZ L U D Z I” , ja k  
właśnie środow iska robotniczo. 
A le  wym aga to przedstawiania 
pracy zakładu, w  sposób jasny 
i  zrozum iały, bez technokratycz 
nych dystarisów i fachowych 
zawiłości, niezrozumiałych dla 
„n iew ta jem niczonych” . Trzeba 
m ów ić nie ty lko  do rzeczy, ale 
do l u d z i .  Jest to właśnie me­
toda m obilizow ania załóg przez 
samorząd robotn iczy do owoc­
nego w ys iłku  szczególnie waż­
nego w  ostatnich miesiącach o- 
becnej, h istorycznej .p ięc io la tk i 
— tak  słusznie nazwanej okre­
sem W IE LK IE G O  PR ZYŚPIE­
SZENIA.

J a n  S A P L E W IC Z

U Y T E L IW  B E ta ïW

D o elew acji przystąpiono i  roz­
machem. a było to jeszcze w  m ar­
cu br. Ustawiono rusztowania, za­
ciągnięto zasłony z trzcinowych  
m at. Praca ek ip y  trw a ła  d w a  dni. 
Okna naszych m ieszkań zostały cał­
kow icie zasłonięte, w  na jbardziej 
słoneczny dzień panuje u  nas ciem­
ność. I  na ustawieniu rusztowań  
praca ek ip y  została zakończona. 
Pracow ników  nie widać, a m y po­
zbawieni jesteśmy od w ielu  tygodni 
dziennego św iatła, żeby nie wspom­
nieć już o innych aspektach te j 
sprawy.

Zw racaliśm y sie już do inspekto­
ra  nadzoru (tel. 208-41). ale poin-U s łu g i „Argedu” wszystko co ty lk o  było  możliwe. ,

w  konsekwencji zam rażaln ika nie torm ow ano nas ty lko , iż prac nie 
M O JA nadzieja już tv lkn  w  K u mozna otworzyć, term ostat nie dzia- moz?a kontynuować z braku ce- 
“ 2 ?  bo\viem ^ y ^ a ł a m " ^  » « *< **1  *  ° * « e  sie nie ' “ « t u .  R ^ u m ie m y  ' * * * ? * * J *

wszystkie możliwości załatw ienia te j 
sprawy. Oto 20 kw ietn ia  br. zgło­
siłam do zakładu usługowego ..A r- oaraylam 1 sobi?e rćke gedu" przy ul. M arcina lodówkę sobie reke.
do napraw y. 2 m aia  br m iała być 
naprawiona. - Wyznaczony term in
m inął, wreszcie oo k ilk u  moich te - 1 .
lefonach zabrano 7 czerwca lodów- i«  -fcnowcem” i napraw ia lodówkę pa 

m iejscu 19 bm. fachowiec z ja w iłke do zakładu. Stwierdzono że ze 
względu na konieczność w ym ianywzgięau na K onieczność w ym iany , . . V  „
agregatu lodówkę można naoraw ió « •  I? / / " v ± L , Z  l î i f Æ
ty lko  w  zakładzie. w y lodówki nic nie wyszło. U w ień­

czeniem całei sprawy była propo-dówk?^L=ran tí nt w
tym . w ym ieniono mi w  lodówce

„ In fo rm a c ja ”

gatów. z k tó re j 
cztery b y ły  sprawne.

Z A W Ź D Y  ru m ia n e k  w  lecz­
n ic tw ie  lu d o w y m  b y ł balsa­
m em  na boleść wszelką. Pa­
rz y ły  go b ia ło g ło w y  mężom  
s te ranym  w o jaczką  i  rzem io ­
słem , pod a w a ły  d z ia tw ie  ja k o  
n a p ó j łagodzący d o leg liw ośc i 
żo łądkow e, sobie zaś liczlca 
p rze m yw a ły , b y  u ro d z lw szym i 
się uczyn ić . A ro m a t ru m ia n k u  
w y k o rz y s ty w a ły  zaś do p rze ­
k ładan ia  b ie lizn y  i  odzieży, 
zastępując jego  zapachem  won  
ności o fe row ane przez w ędrow  
nych  k ra m a rzy . P o lska jes t 
bogata w  ru m ia n e k  zarów no  
p o sp o lity  ja k  i  sz lache tny. „H e r  
bapo l”  w y k o rz y s tu je  go do m ie­
szanek leczn iczych  i  do p rz y ­
go to w yw a n ia  herba tek  ru m ia n ­
ko w ych . N ic  w ięc dz iw nego, że 
ro ln ic y  m a ją  p la n ta c je  ru m ia n  
k u  i  że lu b ią  tę  upraw ę , gdyż 
jes t op łaca lna . Z m ie n ił się ró w  
nież pogląd na urodę ru m ia n ­
k u :  n iegdyś k w ia t p o ln y  zdo­
b i ł  ty lk o  cha ty , d z is ia j zdobył 
sa lony.

(C A F  — Ha w a le ))
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Na linii zakład — pracownik

Skutki lekceważenia pracy
— N IE  chc| dać urlopu, wiec zro- ciła sie do kom isji odwoławczej do 

bie eo sobie sama — Dowiedziała spraw pracy domagajac sie przy- 
K rystyaa S. — Nie mocą m nie wrócenia do pracy na poprzednich 
zwolnić, bo jestem w ciąży! w arunkach i stw ierdzając iż  roz-

27 grudnia 1974 r. K rystyna S. w iązanie um owy o prace było n ie- 
nie stawiła sie już do oracy. nie uzasadnione tvm  bardziej, że do- 
Dowiadamiajac nikogo o przyczynie konane w  okresie je j ciąży i bez 
swoiei nieobecności. Wcześniej w y - zgody rady zakładowej. Kom isja  
stąpiła wprawdzie o urlop w y do-  odwoławcza u tw ierdziła  K rystynę S. 
czynkowy. ale ten nie został je j w  przekonaniu że została przez za- 
przyznany. Trzeba było koniecznie kład pokrzywdzona. Swoim orzecze- 
dokonać rozliczenia magazynu i niem przyw róciła ia bowiem do pra- 
obecność Krystyny S. była przy cy na poprzednich w arunkach i za- 
tym  niezbędna. Zakład powiadomił sadziła na je j rzecz odszkodowanie 
ia wiec. że nie może w  tym  te r- od zakładu, 
m inie uidzieiić ie1 urlopu. -  ...

K rystyna £ sadziła, iż prawo rv^Dr« Wa znl  swoi epilog w  
chroni ja %  alece że może w v - Okręgowym  Sadzie Pracy i Ubez- 
musić d o tr-ju a n ie  przez zakład 5 iecf?? Społecznych w Szczecinie, 
term inu planowanego przecież urlo- f °  tore g o odwołał sie zakład za- 
pu. Odwiedziła zakład dopiero w  trudm ajacy Krystynę S. Sad zm ie- 
styezniu. kiedy to zapadła iuż de- " lł orzeczenie kom isii odwoławczej, 
cyzja o uzna|ilu że prace porzuci- . norz_ucenie_ pracy uważa sie bo­
la samowolni«. S kutki te i samowoli w ,e™ niestawienie sie do nracv bez 
określa jasno Kodeks Pracy. P ie rw - uw iad o m ien ia  zakładu we własci- 
szym z nich lest wygaśniecie um o- \ v™ term inie o przyczynie n ie- 
w y o prace K rystyna S. została ot,ecn??c.1' Zw olnienie w  tryb ie  tu  
więc źwolnior^t Um owa wygasła w  n ie w id z ia n y m  lest równoznaczne 
dniu 27‘ grudnia ub r. zw olnieniem  ze skutkiem  na-

Uzbroiona « argum enty — zdawa- tychm iastowym . Przepisy Kodeksu 
łoby sie — ne do odparcia zw ró- Praf y nie przew idują w  tym  przy­

padku współdziałania ze zw iązkam i 
-zaw odow ym i 

znaczenia

Kamienne bloki na eksport

“ cia m iała m i w ystarczyć za napra­
wę lodówki.

Cała ta  sprawa pachnie m i skan­
dalem. Uważam , że tego - rodzaju  
..usługi" sa kpinam i z klientów . 
Chciałam porozmawiać na ten te­
mat z dyrektorem  ..Argedu” ale 
nie chciano m nie połączyć te le fo ­
nicznie. Może zatem ..K u rie ro w i” 
uda sie dotrzeć aż do Dana dyrek-

czas rem ontu le k i zagraniczne 
sprzedaje apteka przy al. Wolska 
Polskiego czynna w  godz. od 8 do 
18.

Poszedłem wiec tam , a była godz. 
17.20. A pteka była zam knięta, 
drzw iach w idniała kartka, że apte­
ka czynna jest codziennie w  godz. 
od 8 do 17. Zastałem  k ilka  innych  
osób. które iak  i  ja uprzednio

tora? W  przeciwnym  razie bede o d c z y ta ły  karteczkę na drzwiach  
musiała kupić nowa lodówkę co aPtekj  Przy Buczka. N ie można 
przy m ojej rencie jest absolutnie S1.e dziWlć .ze  wszyscy byliśmy

zdenerwowani. Odeszliśmy z tzw . 
kw itk iem . Oczywiście, poszedłem na 
drugi dzień, ale gdyby przy al. Bucz­
ka postarano sie o właściwa in fo r­
m acje o godzinach otw arcia apte­
k i przy al. W ojska Polskiego 17. nie 
m usielibyśm y chodzić dw a razy po 
zakup leków.

Może to i drobnostka ale w  le k i

Kryptonim „Synteza“

OLBRZYMI teren zalegają ster­
ty gruzu, połamane, jak zapałki, 
grube żelbetowe płyty, z których 
wystają kikuty metalowych prętów, 
rozsadzone betonowe hale i bun­
kry, w nienaturalny sposób wygię­
te stalowe konstrukcje i dziurawe,

wybrzuszone kominy. To wszystko 
porasta bujna trawa i rachi­
tyczne drzewka. Całość spra­
wia wrażenie księżycowego kraj­
obrazu. Trzydzieści parę lat temu 
była tu fabryka benzyny syntety­
cznej -  „Hydrierwerke-Pólitz". Lu­
dzie, którzy ją zbudowali zakła­
dali z góry, że będzie służyła ce­
lom niszczenia...

znaka Sił Powietrznych Wielkiej 
Brytanii, a pod nią napis: .„RO­
YAL AIR FORCE". Na środku: 
„Navigation Logbook’'. U dołu po 
prawej: „Nam e: -  Józef Czar­
necki".

Józef Czarnecki -  chorąży, były 
radiotelegrafista ciężkich bom­
bowców polskiego Dywizjonu 300 
w RAF-ie, uczestnik kampanii 
wrześniowej, odznaczony Krzyżem 
Virtuti M ilitari V klasy i trzykrot­
nie Krzyżem Walecznych, dziś 
główny energetyk w Żegludze 
Szczecińskiej. Człowiek, który 
bombardował Police.

cię b-rało udział przeszło tysiąc 
bombowców. M ieliśm y na pokładzie 
10 ton bomb, m. in. bombę, która  
ważyła 4000 funtów  angielskich czy­
li ok. 1800 kg. To była tzw  bomba 
podmuchowa niszczyła w  prom ie­
niu 300 m.

— Jakim  samolotem pan leciał?
— Czterosilni-kowym ciężkim  

bombowcem typu „Lancaster”. Je­
śli chodzi o polskie lotn ictw o w  
A ng lii to ty lko  D yw izjon 300 po­
siadał te maszyny. Bardzo sprawne 
i dobre samoloty. N a „Lancaste­
rach” rozpocząłem latanie i na 
nięh skończyłem w 1945 roku.

Z A K Ł A D Y  ifam ienia Budowlane­
go w  Pińczów2e sprzedają za gra­
nicę bloki kail lenia, wydobywanego  

pobliskiej 'kopalni. W  Belgii i 
l  pińczowskisgo ka- 
|ją piękne portale, 
kien i inne elem enty

Luksemburgu  
lienia pows 

obramowania 
dekoracyjne.

nie ma też żadnego 
kwestia ciąży. Decyzja  

zakładu pracy była wiec praw id ło­
wa i zgodna z prawem.

Trzeba w yraźnie podkreślić że 
Kodeks Pracy otacza kobiety w  
ciąży daleko idaca ochrona praw ­
na. nie przew iduje jednak ochrony 
kobiet samowolnie porzucających 
nrace traktu jących  ia w  sposób 
nieodpowiedzialny, lekceważący bo 
ta k  ty lko  można określić postępo­
wanie K rystyny S. (tur)

niemożliwe.
G. R Y B A R C ZY K  

al. M ariana Buczka 43/44 m . 74

N ie  p rze w id z ie li...

M Y  mieszkańcy domu przy ul.
Bogusława 6 zwracam y sie do re­
dakcji z prośba o pomoc. Ekipa re - zaopatrują sie przeważnie ludzie 
montowa na zlecenie A D M  doko- chorzy często zmuszeni osobiście 
nuie remontu w  naszym budynku, to  załatw ić. W ędrów ki p o  mieście 
Wszystko byłoby dobrze, cieszy nas byw ają dla chorych zbyt uciażli- 
to iż  odnawia sie budynki co przy- we.
daie uroku naszemu miastu. ST. Ż U K

Z wędrówek kinomana

Na horyzoncie
W ążżż"!

— Na to miejsce jedyny, a w  ko­
lejności 25. Po tylu  lotach zalicza­
liśm y się już do w eteranów.

P ia n ie  sięgały chmurO O )

Średniego wzrostu mężczyzna, 
włosy mocno przyprószone siwizną, 
niebieskie bystre oczy, regularne 
rysy 'twarzy. Rozgląda się cieka­
wie wokoło.

— Pan jest tu ta j pierwszy raz?
— Na upartego można by powie­

dzieć, że ju ż raz tu byłem . W no­
cy. Patrzyłem  na to ż  góry ja k  na 
cel, k tó ry  m ieliśm y zniszczyć.

— K iedy odbył się ten nalot?
— K rótko  przed zakończeniem  

w ojny, w  lu tym  1945 roku. Ale  
gdyby pan chciał znać dokładną 
datę, tp możemy zaraz sprawdzić. 
Mam przy sobie książkę lotów, 
tzw . logbook.

__ Mój rozmówca wyciaąa z ak-
JOZEF C Z A R N E C K I prezen- tówki książkę lotów. Na9 sztywnej 

tu je  dziennik lo tow . tekturowej okładce wytłoczona od-

kładow y, tak jak  na statku dzien­
n ik  okrętow-y kapitana i  mechani­
ka. U  nas każdy członek załogi 
m iał swój dziennik bo każdy był 
niezależnym kółeczkiem  w zespole 
ciężkiego bombowca.

Pan Czarnecki przewraca kilka 
kartek dziennika, w którym odno­
towane są wszystkie jego loty. 
Rubryki zawierają dokładną go­
dzinę startu, cel lotu, godzinę po­
wrotu do bazy, czas trwania lo­
tu, wreszcie adnotacje dowództwa 
dywizjonu stwierdzające wykona­
nie zadania.

— O, proszę, to Jest ten lot na 
Pölitz. Start 8 lutego o godzinie 
19.40, powrót 3.45. Lot trw a ł więc 
8 godzin i  5 m inut. W tym  nalo-

— W ykonał pan dużo lotów i 
chyba te wszystkie lo ty  nie były  
do siebie podobne. Czy pamięta 
pan coś z tego 25 na Police?

— Każdy lot był w swoim rodza­
ju  i każdy niebezpieczny. Ten lot 
w yjątkow o u trw a lił m i się w pa­
mięci ponieważ była fatalna pogo­
da, ja k  się to mówi „pod psem” . 
Deszcz, mgła, widoczność zm niej­
szała się z m inuty na m inutę. W y­
startowaliśm y nie czekając na po­
prawę pogody. Dw a dyw izjony an­
gielskie, które czekały na poprawę 
pogody, ja k  okazało się później, 
w ogóle nie mogły wystartować. 
Najgorsze było to, że lecieliśmy 
p rzy  olbrzym im  obciążeniu K ilk a  
ton paliw a, io ton bomb, ciężar 
własny maszyny — to wszystko u- 
trudniało pilotaż. Praw ie  przez ca­
łe Morze Północne lecieliśm y pod 
chm uram i, na wysokości 200 m, 
dlatego że w arstwa chm ur sięgała

5 tys. m. Dojiero nad Danią, i 
Półwyspem Jntlandzkim udało sie 
przez takie dtienko wejść trochę  
w yżej i  od sf-ony Bałtyku przyle­
cieliśmy tu ta j nad Police na wyso­
kości 5 tys. jh. Niem cy nie spo­
dziew ali się nts z te j strony. Zro­
b iliśm y co trzjba i odlot. Strzelali 
do nas cały cías. W każdym razie 
udało nam się wrócić z cała skórą, 
i co najważniejsze, z tak  dalekie­
go i  ciężkiego lotu wszystkie ma­
szyny wróciły ¿ a  bazy.

— Czy wiedział pan ja k i cel bom­
bardujecie?

— M ieliśm y ty lko  oznaczony 
punkt na mapie, w  tym  przypad­
ku „P o litz” , ale co konkretn ie  
bombardowaliśmy tego oie w ie­
dzieliśmy. Zorientowaliśmy się do­
piero po wybuchach i gejzerach 
ognia. M usiały to być albo maga­
zyny paliw , albo fabryka benzyny, 
albo jedno i drugie. O tym , że 
bombardowałem fabrykę benzyny 
syntetycznej dowiedziałem się o fi­
cjalnie następnego dnia na odpra­
wie.

— A czy to był lo t celny?

— T ak  jest. Z doświadczenia w ie­
dzieliśmy ju ż  kiedy nalot by ł uda­
ny, kiedy bomby osiągnęły cel. 
Niezależnie od tego pod skrzydłam i 
zamontowane były kam ery fotogra­
ficzne, do których załoga nie m ia­
ła dostępu, i które kiedy zw aln ia ­
ło się bomby _  autom atycznie ro­
b iły  zdjęcia. Po powrocie na lo t­
nisko specjalna ekipa podjeżdżała 
samochodem i w ym ontow yw ała  
aparat, wyw oływ ała klisze i za pa­
rę godzin zdjęcia w isiały na spe­
cjalnej tablicy. Każdy szedł je 
oglądać.

Muszę powiedzieć, że policki w i­
dok był wspaniały. Jeżeli Dante  
opisuje piekło, to w  piekle musi 
być tak ja k  tam było... Płomienie  
sięgały chm ur...

Andrzej ANDROCHOWICZ
JUTRO ostatni odcinek pt. „Fi­

no! akcji“, k -

W ATMOSFERZE powszechnego dzierającego" zakończenia". Otóż 
zainteresowania i lekkiego pod- taka interpretacja trafia mi do 
niecenia („pierwszy polski retro- przekonania najbardziej, gdyż 
porno film” ) kończy swój premie- wszystkie inne „wykładnie”  nie 
rowy żywot pełnometrażowy obraz odpowiadają w zadowalającym 
Waleriana Borowczyka „Dzieje stopniu na pytanie, dlaczego 
grzechu". Krytycy z wyrozumiałą twórca o takiej przeszłości arty- 
wyższością potraktowali ten film, stycznej co Borowczyk zabrał się 
uważając go za „kaprys mistrza” , do „Dziejów grzechu" i zrealizo- 
który nie tylko że pozostał wierny wał film w takim kształcie jaki

POKUSA
8 -L E T N l szympans Sm itty, uw ie l­

biający piwo, uciekł swemu właś­
cicielowi i tak  zakosztował swobo­
dy, iż w  żaden sposób nie można 
było go skłonić do powrotu do 
domu. Sm itty  skakał po dachach 
okolicznych domów, w drapyw ał się 
na drzewa, huśtał na sznurach do 
suszenia bielizny. Chcąc go skusić 
do zejścia z drzewa, pokazywano  
mu jab łka  i banany, ale Sm itty  był 
nieugięty. Wówczas właściciel przy­
pom niał sobie, że małpa przepada 
za piwem. Odkorkowano butelkę  
z je j ulubionym  trunkiem  i  Sm itty  
zeskoczył z drzewa „z szybkością 
błyskaw icy”.

Sztuka przeciwko decybelom
P R ZEM YSŁO W C Y brytyjscy w y­

n ajm ują  coraz częściej zespoły bi­
towe do w alk i 2 hałasem w halach 
fabrycznych. Zespoły muzyczne 
sprzedają fabrykantom  taśmy z 
„mocnym uderzeniem ", które za­
głuszają szum maszyn i  m aja d o -  
dobno wpływ ać na wzrost w yd a j­
ności pracy.

Domki — taniej
W J A P O N II T A N IE J Ą  jednoro­

dzinne dom ki mieszkalne stawiane 
seryjnie przez wyspecjalizowaną fir  
mę budowlaną „Sikusan Y u taku ” 
Koszt budowy standardowego dora- 
ku o konstrukcji drew nianej obniżył 
się do 66 tys. jenów za m etr k w a­
dratow y (równowartość ok. 25 do­
larów). Było to m ożliw e dzięki za­
stosowaniu nowej technologii pro­
jektow ania i budowy, Koszt ten  
jest o 30—40 proc. niższy od do­
tychczasowego, odpowiednio też po­
winna zmniejszyć się cena takiego  
domku oferowana nabywcom. W  
ten sposób Japonia stałaby się chy­
ba jedynym  kra jem  kapitalistycz­
nym  ną święcie, w  któ rym  tanie ja  
tniesżkania...

literackiemu pierwowzorowi, to je ­
szcze zrobił rzecz całą „do oglą­
dania", bez formalnych udziwnień 
i wszystkich chwytów nowoczesne­
go kina. „Dzieje grzechu" cieszą 
się więc zasłużonym powodze­
niem, gdyż melodramatyczna ak­
cja i owe „drastyczne sceny" 
sprawiają, że widz ma tu do czy­
nienia z czymś w rodzaju całko­
wicie nieobecnej na pdlskim ryn­
ku księgarskim tzw. literatury bru­
kowej. Zwfaca na ten moment u- 
wagę krytyk Zbigniew Klaczyński, 
mówiąc: „Jest w stylistyce tego 
filmu coś z tanich, broszurowych 
powieści sensacyjnych tamtych 
lat (...). Druga część filmu idzie 
znacznie dalej w stronę p a s t i ­
s z u ,  aż do nieoczekiwanie „roz-

właśnie oglądamy...

A Jednak prasa!
W  O S T A T N IM  dziesięcioleciu A n­

glia cieszyła się sławą k ra ju  n a j­
bardziej nasyconego gazetami. Dc 
takiego wniosku doszli autorzy spe­
cjalnego raportu UNESCO o stanie 
środków masowej in form acji na 
świecie.. Dane zebrane w  200 k ra ­
jach świadczą o tym , że obecnie 
kra jam i kapitalistycznym i o n a j­
większej liczbie gazet stały się 
Szwecja 1 Japonia, gdzie na każ­
dych dwóch mieszkańców przypa­
da jedn^ pismo codzienne. Prze­
ciw ny przykład: w  dziewięciu k ra ­
jach afrykańskich nie wychodzi a- 
ni jedna gazeta.

Dane zebrane przez UNESCO po­
kazują, że w  rozpowszechnianiu  
najnowszych wiadomości dom inuje  
pięć agencji prasowych: „Agence 
France Presse” , „Associated Press” , 
„R euter’s”, TASS i „U n ited  Press 
In ternational” . A utorzy raportu  
stw ierdzają, że radio i  te lew izja  nie 
stanowią konkurencji dla prasy 
codziennej. którą czytelnicy we 
wszystkich kra jach  uw ażają wciąż 
za głóWhe źródło bieżących in fo r­
m acji. i

i 'fśśSf mmÆi

REPRODUKCJA plakatu
„D z ie jów  grzechu”  z 1933 roku. 
Reżyserował H enryk  Szaro, a w 
rolach g łównych w ys tąp ili: K a ­
ro lina  Łubieńska, Dobiesław 
Dam ięcki, Bogusław Samborski, 
Janusz Stępowski i inn i.

Premiera „Dziejów grzechu" 
stanowi znakomite „przejście" do 
stojącego dosłownie za progiem 
sezonu wakacyjnego w naszych 
kinach. Przygotowano wiele praw­
dziwie mrożących krew w żyłach 
pozycji, co powinno zostać przy­
jęte z wdzięcznością przez udrę­
czonych upałami wczasowiczów. 
Szczególnie godnym polecenia 
w tej kategorii wydaje mi się 
obraz pod wielce mówiącym ty­
tułem „Wążżż".

Morek DONAT

^am es Hilfoh

kiego lodówka zam iasPchłodzić 3e Przewidzieć, należało chyto  
grzeje i  to do tego stODnia że do-  Drzed ustaw ieniem  rusztowań 
-a rzy ła m  sobie reke. newnić się czy M P G M  dysponuje

Po kolejnym  telefonie, ale 1uż do m ateriałem  budow lanym  A  oonie- 
kierow nika  zakładu, dowiedziałam  waz nie wiadomo k iedy ekioa Do­

żę na nasteony dzień oan k ie - d e ! m ie D ra ce  elew acyjne. żadamy

Cśssyto -büIöDm orderstw
Przekład: Izabela Dąmbska 

T y tu ł o ryg ina łu : „W as it  Murder?”

1 6 9

usunięcia rusztowań sprzed naszych 
okien.

Mieszkańcy z ul. Bogusława 6

18 BM. odwiedziłem  aoteke leków  
zagranicznych orzy al. Buczka.

__  _____ _ chcąc kuoić lekarstwo. Zastałem
liczby ty lko  na drzwiach kartkę  inform ującą  
Ta in fo rm a- remoncie apteki i  o tym . że

Powinienem  tu  może dodać, że tragiczna śmierć 
profesora Lam bourne nie ma abs1)iutiAe żadnego 
związku z poprzednim i tragediam i. Pan Lambourne  
by ł w y ją tkow o  nieszczęśliwą o fia rą  w o jny  i  niedoma­
gał ze zdrow iem  ju ż  od szeregu la t. Owa zbyt duża 
dawka weronalu, k tó ra  spowodowała śmierć, została 
przy ję ta  przez niego przypadkowo, a nie w  celach ■ 
mobójczych.

I  to proszę panów byłoby wszystko, co m ia łbym  
w  te j spraw ie do powiedzenia. M y tu ta j, w  Oakington, 
przeżyliśm y niesłychanie c iężki okres. Od blisko roku  
zdawało się, iż  jak ieś groźne fa tum  iw is ło  nad na­
szą szkołą. Mogę ty lk o  oświadczyć, iz  będziemy sta­
ra li się zapomnieć o tych okropnych d'Aach m ożli­
w ie  ja k  najprędzej i  pe łn ić swoje obow iązki tak rze­
te ln ie  i  celowo, ja k  to czyn iliśm y w  przeszłości” .

K iedy  Revell czyta ł te słotna, dźw ię~z iły  mu n ie­
m al w  uszach g ładkie , starannie dołirane zw roty, 
wypowiadane spokojnym , ko jącym  głosem samego 
szefa.

Całe to przem ówienie było absolui-. ie w  s ty lu  tego 
człowieka, ale czy w  pew nym  sensie nie było ono 
zbyt rozsądne?

Nie by ł jednak na ty le  śm iały, żeby por iz ieć  to 
au to row i w yw iadu. Przeciwnie, p rzy śniadaniu złożył 
m u gratu lacje z powodu treści tego oświadczenia, w y ­
rażając nadzieję, iż  p rzyczyn i się ono w  znacznej m ie­
rze do uciszenia się całej sprawy.

Tak... sprawa została zakończo. u... a je dne '... jed­
nak nie była ona zakończoi^a u o umyśle. A n i w y-
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znanie Lambourne, an i w yw ody Guthriego, nie topoily  
w  Revella świadomości zamknięcia te j ca łe j h is to rii. 
Pozostało jeszcze zbyt w ie le niejasności. Tak więc nie 
zdołał w ybrnąć z kręgu wątpliwości.

N astró j ten trw a ł k ilk a  dni, aż pewnego popołud­
nia w  c h w ili smętnego nierobóstwa, wyciągną ł swój 
notes i p rze jrza ł jeszcze raz uwagi poświęcone oaking- 
tońskim  tragediom. Robił obszerne no ta tk i ze swoich 
rozmów z Lam bourne i  G uthrie , oraz in n ym i g łów ­
nym i ak toram i tego dram atu. Zastanawiające, że te 
wszystkie zbrodnie, o k tó rych  Lam bourne dyskutow ał 
tak  abstrakcy jn ie  by ły  jego w łasnym  dziełem!

Zgodnie z nota tkam i Revella, Lam bourne pow ie­
dzia ł:

„Podejrzewałem  to od p ierw szej ch w ili, k iedy się 
dowiedziałem  o w ypadku, no, ale ja  zawsze coś po­
dejrzewam , mam ju ż  tak ie  usposobienie... N ik t, prze­
cię tn ie in te lig e n try , nie może łudzić się, iż  u jdzie mu 
na sucho w ięcej ja k  jedno morderstwo... Po moich 
w o jen k h doświadczeniach trudno m i dz ie lić  po­
wszechne oburzenie, że ktoś tam  usiłu je  popełnić ja ­
kieś m orderstwo pryw atn ie , na *4  w i  rękę.. ” .

Revell m usiał przyznać, że w szystk . to razem było  
bardzo obciążające. Łączi. z z dużą b ib lio teką lite ra ­
tu ry  k rym ina ln e j, mogło go ukazać jako człowieka, 
k tó ry  p o tra fi zaplanować i  wyim aginować zbrodnię.

A lbo  da le j powiada Lam bourne:
„Jeżeli nie E lling ton jest mordercą, to prawdopo­

dobnie w  ogóle to nie było morderstwc... N ie chcę 
zbyt w ie le opowiadać panu o Elling ton ie , gdyż to mo-
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globy wp łynąć na pańską opinię, czy ten wypadek 
by ł ty lk o  zainscenizowany, czy nie” .

Tak  — to było dowodem, że Lam bi *rne bardzo 
sprytn ie i  z pozorami p raw nej słuszności, usiłow ał 
skierować podejrzenia na E llingtona. Revell by ł za­
dowolony, mogąc skonstatować, iż  nawet w  tak  wcze­
snym stadium  postępowania, on osobiście napisał 
a propos Lam bourne. „Czy jest on całkow icie godny 
zaufania? Czy ta jego pozorna obojętność je °t szcze­
ra?”

I  jeszcze słowa Lam bourne:
„Większość ludzi, je ś li czyni to ostrożnie, może po­

pełnić jedną zbrodnię. W tedy ma pokusę, żeby popeł­
nić drugą. I  ta może ujść m u na sucho. A le  trzec i raz, 
wedle prawa przeciętności, okaże się najprawdopodob­
n ie j fatalny... Skoro raz morderca w b ije  sobie do gło­
wy, że jest mądrzejszy od innych, zacznie myśleć 
o zbrodni jako o czymś zw yk łym  Dw a dokonane 
z powodzeniem m orderstwa, bardzo często w iodą do 
trzeciego” .

Tu Reuell p rzypom nia ł sobie, że po tych słowach 
Lam bourne zażartował, że E lling ton  prawdopodobnie 
zam orduje jeszcze trzecią osobę — zapewne żonę.

Ech, co tam ! — pom yśla ł Revell — nie będzie żad­
ne j trzec ie j zbrodni, skoro sam m orderca ju ż  nie żyje

Raptem, ja k  gdyby w iedziony natchnieniem, prze­
rzu c ił notes do początku i  w p isa ł na pierw szej pustej 
stron ie: ,

fcuł.n.)
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Tu XI Turniej Najlepszych

ZPS na czele 
klasyfikacji

Z A K O Ń C Z O N O  już zaw ody w  5 
dyscyplinach X I  T u rn ie iu  N a jle p ­
szych. Dotychczas startow ało  olislco 
i;5 tys. pracow nic i pracowników- 
reprezentu jących 92 zak łady nasze­
go m iasta oraz Police i  G ryfino: 
W  ch w ili obecnej toczą sie jeszcze 
ro zg ryw k i p iłk i nożnej w  których  
biorą  udział 62 d rużyny.

Po 5 dyscyplinach na czele k la ­
s y fik a c ji zn a jd u je  sie Zarzad P or­
tu  Szczecin — 175 o k t k tó ry  wy­
przedza: 2) O P G K  — 165 Dkt.. 3) 
U rząd  W ojew ódzki — 164.5 p kt.. 4) 
Stocznie im . A. Warsk-ieeo — 160 
p kt.. 5) K R O  nr 1 — 131 okt.. 8) 
SSR ..G ry fia ” — 128.5 okt.. 7) M B K  

11# p k t.. 8) E lektrom ontaż — 10T  
p k t., 9) C. H a rtw ig  — 100.5' pkt. 
W ) FM S  Polm o — 96 pkt.

Przypom inam y że w  dotychczas 
przeprow adzonych zawodach X I  
T N  t rz y  pierwsze m iejsca za ję ły :
¡__Tenis stołowy — Stocznia im . A .
W arskiego Unikon i O PGK.

B ryd ż — U rząd  W ojew ódzki. 
O P G K  i W ZG S

K om etka — ZPS C. H a rtw ig  i  
Stocznia .P anuca” .

S iatków ka; kobiety: W ydzia ł
O św iaty  UM . Szpital G arnizonow y. 
U rząd  W ojew ódzki: m ężczyźni — 
O P G K , ZP S  i P o litechnika Szcze­
cińska.

Szachy — U rząd W ojew ódzki. 
K B O  n r 1 i  E lektrom ontaż.

Pozostałe konkurencie  X I  T N  
przeprow adzone zostaha we w rze­
śniu. P rzypom inam y że najlepszy  
zespół (zakład) tegorocznego T N  o- 
tezyn ia  puchar naszej redakcji.

Z kolarskich tras
B E Ż  powodzenia s tartow ał w  m i­

strzostwach k ra ju  Eddy M erckx . 
T e n  znako m ity  kolarz be lg ijsk i za­
la ł  dopiero trzecie m iejsce w  w y ­
ścigu zawodowców o mistrzostwo  
B elg ii (258 km ). Najszybszym  na-teł 
trasie by ł W illy  T e ir lin c k . k tóry  
Dokonał dystans w  czasie 6:03.40.

Z A W O D O W Y M  m istrzem  ko lar­
sk im  H o land ii został H ennie K u i-  
per. Pokonał on trasę 240 km  w  
czasie 6:10.12 i w yprzedził o 4 sek. 
B e rta  Pronka i  Joooa Zoetem elka.

M IS T R Z E M  ko larsk im  W ioch zo­
s ta ł Francesco Moser N a mecie w  
Pescara Moser pokonał na finiszu  
V a le r io  Luald iego — obal na 259- 
fcilom etrowe i  trasie uzyskali ten 
sam czas.

Młodzież kolonijna
ma swoją 

spartakiadę
! C IE K A W Ą  im preze zorganizow ał 
M ie js k i Szkolny Ośrodek Sportow y  
dła  m łodzieży p rzebyw ającej w  cza­
sie w akac ji na koloniach w  Szcze­
cin ie. Otóż w  dniach 26—27 bm  od­
będą sie fin a ły  Spartak iady M ie­
dzy ko lo n ijn e  i w  le k k ie j atletyce  
oraz grach zespołowych. Zaw ody  
poprzedzone były  e lim in ac jam i w e­
w n ą trz  każdej kolonii

W  spartakiadzie może uczestni­
czyć m łodzież urodzona w 1960 ro­
k u  1 młodsza. Każdy uczestnik oo- 
w in len  orzed startem  okazać waż­
na leg itym acje  szkolna W lekko ­
atle tyce któr^-t fin a lv  -o zm c zv n a ia 
słe dzisiaj do każdej konkurencji 
kolonia może dopuścić dwóch za­
w odników . W program ie zawodów  
la  sa następu iace konkurencie: 
biegi na 100. 400 i 4X100 oraz skok 
w  dal i pchniecie kula — w  ka te ­
gorii dziew cząt oraz dla chłopców  
te  same konkurencie  bez skoku w  
dal oraz dodatkowo skok w zw yż i 
bieg na 7000 m W  grach zespoło­
w ych  m łodzież w ystani w  tu rn ie -, 
lach n iłk j recznói. s ia tków ki i p ił­
k i; nożnej Mecze rozryieźna sie hi- 
t ro  o godz 10 na stadionie SYS 
przy  ul. Kordeckiego. (łus)

SZW ED B joe rn  Borg  
w śród w ie lb ic ie le k  po p ie r­
wszym  zw ycięstw ie  w  tu r ­
n ie ju  ten isow ym  w  W im - 
bledonie, gdzie pokonał 
Jorge A n d re w  z W enezueli 
w  3 setach.

(C A F  — D P I  — te le fo to)

Proponujemy relaks na wodzie

Kajakarstwo dla wszystkich
T U R Y Ś C I O D W IE D Z A JĄ C Y  nasze w o jew ództw o zazdroszczą 

nam  nie ty lk o  morza. Setki jez io r, piękne, spławne rzek i s ta­
w ia ją  Szczecińskie w  rzędzie regionów gdzie sporty  wodne m a­
ją  najlepsze w a ru n k i rozwoju...

T R Z E B A  powiedzieć, że do­
tychczas w a run ków  tych  nie 
p o tra filiś m y  w  pe łn i w y ko rzy ­
stać. Jeśli Po lak ma zam iar 
w yb rać  się np. na ka ja k i, to 
oczyw iście m yś li przede w szy­
s tk im  o M azurach. M ało k to 
zna sz lak i ka jakow e Pomorza. 
W  ro ku  ub ieg łym  w spóln ie z 
P T T K  p rzeprow adziliśm y w ie l­
ką ogólnopolską im prezę — 
gw iaździs ty  sp ływ  ka ja ko w y  
w odam i w o j. szczecińskiego. W 
tym  ro ku  P T T K  prow adzi inną 
im prezę, k tó ra  cieszy się spo­
ry m  zainteresowaniem . Ć i bo­
w iem , k tó rzy  m ie li okazję po­
znać szlaki wodne naszego w o ­
jew ództw a , w  tym  roku  p rzy ­
będą także na Z iem ię  Szcze- 

1 cińską.

Lubański jedzie do Monaco

W Górniku Zabrze -  
kolejna „zmiana warty”

W SZYSC Y pam ię tam y dosko­
nale w ie le  zm ian ja k ie  zaszły 
przed k ilko m a  la ty  w  podsta­
w ow ym  składzie „ekspo rto w e j”  
wówczas jedenastce G órn ika  
Zabrze. Odeszli w te d y  te j k lasy 
p iłka rze  ja k : O ślizło, F lo reńsk i, 
Latocha, K ostka, Gomola, M u - 
s ia łek  oraz nieco później, prze­
śladowany przez kon tuz je  A n -  
czok, a da le j Skowronek, W il­
czek, S zo łtys ik  i  O lek. Sądzo­
no, że ju ż  n igdy  G ó rn ik  nie 
nawiąże do sw ej na jw yższej 
klasy. Po k ilk u  la tach fa k ty  
zdaw ały się zaprzeczać głoszo­
nym  teoriom . G ó rn ik  znowu 
skom ple tow ał n iez ły  skład. D o­
sz li w  k ró tk im  czasie W raży, 
Szarmach, G ził, F ischer, W ie­
czorek i  K u rze ja . O krzep li 
m łodzi. N iestety, do daw nych 
tra d y c ji w  Zabrzu n ie  na w ią ­
zano.

Obecnie zapowiada się k o le j­
na zm iana w a rty . Jak  się do­
w iedz ie liśm y, G ó rn ik  pożegna 
n iebaw em  aktualnego trenera  
oraz k ilk u  starszych zaw odni­
ków . T rene r Teodor W ieczorek 
przechodzi w  now ym  sezonie 
do pracy w  Zag łębiu Sosno­
w iec, a jego m iejsce zajm ie 
tw órca  p ierw szych sukcesów 
S ta li M ie lec — A n d rze j G a jew ­
sk i. N a tom iast z zespołu ode j­
dą: Jan Banaś, Jan W raży oraz 
W łodz im ie rz  Lubański. Jan 
W raży uda je się do F ra n c ji i  
w ys tąp i w  zespole ben iam inka 
I  l ig i —  Valennciens, gdzie w 
ubiegłorocznych rozgryw kach  z 
powodzeniem  g ra li W ilczek  i 
S zo łtysik. P raw dopodobnie ten 
osta tn i p rzedłuży sw ó j pobyt we 
fra n cu sk im  k lu b ie . Jan Banaś 
ma zam iar w ystępować w  je d ­
nym  z k lu b ó w  m eksykańskich, 
zaś W łodzim ierz Lubańsk i na 
zakończenie k a r ie ry  postanow ił 
spróbować swych s ił w  I - l ig o -

w ym  k lu b ie  fran cusk im  — FC 
Monaco. Tymczasem w  G órn iku  
zadecydowano aby dać szansę 
m łodym  p iłka rzom .

(łus)

Piłkarze Pogoni
wypoczywają
PO zakończonym sezonie l i ­

gow ym  zespół szczecińskiej 
Pogoni uda ł się do M iędzyw o­
dzia. Na w ysp ie  W o lin  p iłka rze  
będą odpoczywać i je dyn ie  
le kko  trenować. Pod koniec 
m iesiąca, po rtow cy w raca ją  do 
Szczecina. 1 lipca  drużyna Po­
goni w yjeżdża na zgrupow anie 
do Szczecinka.

Zacięta walka 
o II ligę

W C ZO R A J odbyły się pierwsze  
spotkania o w ejście do I I  lig i p ił­
k arsk ie j. In au g u racyjn e  mecze sta­
ły  pod znakiem  zacięte j w a lk i, w  
któ re j nie zawsze górą b y li faw o ­
ryc i. Do najw iększej niespodzianki 
doszło w  K rako w ie , gdzie fa w o ry ­
zowana i dopingowana przez 30 
tys. w idzów  C racovia przegrała z 
L u b lin ian ką  0:2.

Goście spisywali się zresztą znacz
ie lep iej od gospodarzy rozstrzy­

gając 5 spotkań na sw oją korzyść. 
Obok L u b lin ia n k i po dw a punkty  
w  meczach w yjazdow ych  zdobyły  
drużyny G oplanii Inow rocław , S tar­
tu  Łódź, O dry W ro c ław  i Dębu  
Dębno. C ztery mecze zakończyły  
się rem isam i, a ty lk o  w  trzech  
tr iu m fo w a li gospodarze.

W Y N IK I:

Zastał Z ielona G ó rą  — D ąb D ęb­
no Lubuskie 0:1. B ram kę w  87 m in. 
strze lił Sanecki. W idzów  około 8 ty ­
sięcy. Cracovia — L u b lin ia n k a  0:2; 
CKS Czeladź — M ałapanew  Ozim ek  
1:1; A Z S  W arszawa _  S ta rt Łódź 
1:2; W łó kn ia rz  K alisz — Polonia  
Bydgoszcz 3:1; Resovia Rzeszów — 
K orona K ielce 1:0: G w ard ia  Olsztyn  
— Jagiellonia B iałystok 3:3; Czarni 
Słupsk — G oplania In o w ro c ław  0:2; 
Polonia Poznań — O dra W rocław  
0:2; W isła P łock — W isła Tczew  
0:0: U nia Tarn ó w  — G K S Jastrzę­
bie 2:1; U ftia  Racibórz — Zagłębie  
Łu b in  0.‘0.

J A S K Ó Ł K I te  nie czynią jeszcze 
w iosny. P o prostu nasze szlaki nie 
są zagospodarowane. N adal b raku ­
je podstawowych urządzeń: miejsc  
biw akow ych , cam pingów, punktów  
zaopatrzenia i w yżyw ien ia  a także  
sprzętu. N ic  rów nież nie zrobiono  
aby szlaki te odpowiednio zagospo­
darow ać w  najb liższej przyszłości. 
Sądzim y, że wzrost ruchu turystycz  
nego na tzw . śródlądziu spowoduje 
odpowiednie zainteresow anie czyn­
n ikó w  odpow iedzialnych za rozw ój 
tu rys tyk i.

JEST także  druga przyczyna — w  
Szczecińskiem  kajakars tw o  tra k tu je  
się ciągle po macoszemu. Sport że­
g larsk i zdobył sobie odpowiednią  
pozycję. Praw dą jest, że sporty  
wodne stały się modne, ba, bar­
dzo modne. W ielu m łodych ludzi 
m yśli dziś o budowie w łasnej (m a­
le j)  żaglów ki. Od m arzeń, do ich  
re a liza c ji droga daleka. Jachting  
jest sportem  bardzo kosztownym . 
D rog ie  są ja c h ty , drogie są także  
przystanie, kosztow ny jest osprzęt. 
Tym czasem  kajakars tw o  jest spor­
tem  bardzo tan im . K a ja k  można 
zbudować samemu, i to w  k ró tk im  
czasie. M ożna go kupić za 2 do 4 
tys. zł. P rzystanie ka jako w e w ym a­
gają m ałych n akładów  a na stosun­
kowo m ałe j pow ierzchni można 
zgrom adzić duże ilości sprzętu. 
W reszcie nad jez io ram i i  rzekam i 
można uruchom ić ^ ieć  w ypożyczal­
n i sprzętu pływ ającego (k a ja k i, m a­
łe łódki, row ery  wodne ito  ). P ły ­
w anie na k a ja k u  nie w ym aga żad­
nego przeszkolenia — potrzebna  
jest ty lk o  karta  p ływ acka.

P Ł Y W A N IE  ka jak iem  to 
w ie lk a  przyjem ność, to  wspa­
n ia ły . re laks. D z iw ić  się w ypa­
da dlaczego ta k  tan ia  dyscyp li­
na, m ająca ta k  znakom ite w a­
lo ry , dotychczas n ie  zdobyła u 
nas p raw a obyw ate lstw a i c ią ­
g le dostępna jest ty lk o  d la n ie ­
licznych. N ie  chcemy jednak w  
tym  m ie jscu dociekać przyczyn 
tego stanu rzeczy. N ie  czas na 
to. N am aw iam y natom iast do 
up raw ian ia  ka jakars tw a . K ie ­
dy? Gdzie?

O TÓŻ w  Szczecinie is tn ie je  
k ilk a  zakładow ych przystan i 
(M P K , ZPS, Stocznia, D O KP 
i inne). Są także w ypożyczaln ie 
P T T K . Jest to jednak k ro p la  w  
m orzu potrzeb. A  co gorsze, 
teraz w  okresie la ta  szczeciń­
skie k a ja k i prędzej można 
spotkać na M azurach, w  B y tl-  
goskiem, na Sanie czy W iśle — 
n iż  na Odrze, Dąbskim , Redze 
czy In ie . Gi, k tó rzy  posm ako­
w a li w  tu rys tyce  w odnej, u r lo p  
spędzają zazwyczaj na ka jaku . 
A b y  zachęcić szczecinian do 
pójścia w  ich ślady, do spędza­
n ia  w o lnych  godzin czy dn i od 
pracy na naszych leżących w  
granicach m iasta szlakach w o d­
nych, postanow iliśm y w spóln ie 
z P T T K  zorganizować c y k l im ­
prezy pod nazwą: R E LA K S  N A  
W O D ZIE . P ierwsza odbędzie 
się ju ż  w  Św ięto Odrodzenia. 
W  dniach 20— 22 lipca na w o ­
dach O dry, Regalicy, Jeziora 
Dąbśkiego odbędzie się w ie lk i 
festyn w o dn ia ck i dostępny dla 
wszystkich . Jak się zorien tow a­
liśm y, im preza ta  spodobała się.

Otóż w  tra kc ie  pon iedzia łkow e­
go spotkania z przedstaw icie la ­
m i zakładów pracy .z  zainte teso- 
w aniem  w ysłuchano propozycji, 
k tó re  spo tka ły  się z pe łnym  
poparciem . W  im prezie zapo­
w iedz ie li także udzia ł w odn iacy 
ze S targardu. Na razie w  za­
kładach pracy szuka się sprzę­
tu. Chodzi o to, aby te k a ja k i 
i łodzie, k tó re  nie b io rą  udzia łu  
w  innych spływ ach, w  lipcu  
w yp łyn ę ły  na szczecińskie w o­
dy. P rogram  im prezy jest 
a tra kcy jn y . O sam ym  festyn ie  
napiszem y późn iej —  dziś na­
m aw iam y do up raw ian ia  k a ja ­
karstw a, do re laksu na wodzie, 
ju ż  teraz, w  czerwcu, ko rzy ­
s ta jm y  z la ta . T . REK

Polska-USA 4:0
W  D R U G IM  meczu na ko n tyn en ­

cie am erykańskim  p iłkarska  repre­
zentacja Polski w ystąpiła  w  Seat­
t le  przeciw ko narodow ej d rużynie  
USA. Polska w yg ra ła  4:0 (2:0)., a 
b ra m k i uzyskali w  13 m in. Bula, w  
38 m in . Lato. w  69 m in . Szarm ach  
oraz 89 m in. W yrobek. W idzów  po­
nad 15 tys.

Polska w ystąpiła  w  następują­
cym składzie: Tom aszewski, Szy­
m anowski (od 62 m in. W aw row ski). 
Gorgóń, Żm uda. W yrobek. Ć m ik ie - 
w icz (od 46 m in. Kasperczak), Dey­
na, Bula, Lato , Szarm ach, M arx .

Polacy we wszystkich elem entach  
g ry  b y li zespołem bardzie j do jrza ­
łym  i odnieśli zasłużone zwycię­
stwo. Prócz w y n ik u  cyfrow ego l i ­
c zy  Się e fek t propagandow y. Od 
pierw szej ch w ili pobytu naszych 
p iłk a rzy  w  U S A  ich w ystępom  to ­
w arzyszy o lbrzym ie zainteresow a­
nie Polonii, k tó ra  szczególnie w  
S eattle  m iała uzasadnione powody  
do satysfakcji.

Listę s trzelców  o tw o rzy ł k a p ita l­
nie dysponowany tego dn ia  Bula.

Po ra jd z ie  praw ą stroną Szarm a­
cha T jego dokładnym  podaniu, 
p rze ją ł p iłkę  i było i:0. W 37 min. 
stale a taku jący  P o lacy uzyskali do­
godną szansę podwyższenia rezu l­
ta tu , jed n ak D eyna s trze lił obok 
b ram ki. Sukcesem zakończyła się 
natom iast akc ja  L a ty  m inutę póź­
n ie j. U biegł on bram karza  i  skie­
ro w a ł p iłkę  do s iatki.

M ecz by ł c iekaw y, ob fitu jący  w 
w iele  spięć podbram kow ych. W  69 
m in. Szarm ach po p ięknej akc ji 
ind yw id u a ln e j podwyższył rezu lta t 
na 3:0, a m inutę  przed końcem , 
p rzy  żyw io łow ej ow acji publiczno­
ści, W yrobek w spaniałym  strzałem  
sponad 20 m etrów  t r a f i ł  tu ż  w  sa­
mo „ok ien ko ” .

T re n e r G órski zapytany po me­
czu przez d z ienn ikarzy  am erykań ­
skich kogo w yróżn ia  w  swoim ze­
spole uznał, że wszyscy zasłużyli na 
wysokie oceny. A m erykan ie  prócz 
Maussera m ie li silny pu n kt w  ro- 
m ocniku M cK u n n ym . Z aw iód ł na­
tom iast n a jle p ie j podobno opłaca­
n y  p iłk a rz  U S A  Roth,

Nikki Lauda
— niepokonany

N A  znanym  torze Zandvoort od­
był sie wyścig samochodowy 
..G rand P r ix  H o lan d ii”  Fo rm u ły  I.  
N a starcie stanęli naileosi k iero w ­
cy św iata, w łącznie z B ra zy iijc zy -  
kiem  Emersonem F ittio a ld im . Z a­
w odnicy m ie li do pokonania 70 okrą­
żeń — każde długości 4 266 m (łącz­
nie blisko 317 km ).

K o le in y  w ie lk i sukces zanotow ał 
najlepszy obecnie S ero w ca  św iata  
A u striak  N ik k i Lauda. Jadąc na 
samochodzie ..F erra ri 312” pokonał 
on dystans w  1:20.29. N a drug im  
m iejscu uplasował sie S zw ajcar  
C lay Regazzoni. rów nież na .F erra­
r i”  — 1.20.57. Jadaey na ..Mc L a -  
ren ie” B r azyli jeżyk  Emerson F it -  
tip a ld i zam eldow ał sie dopiero  na 
6 miejscu.

Zw ycięzca ..23 G rand P r ix  H olan­
d ii” uzyskał przeciętna szybkość 
189,548 km/godz. Znakom ic ie  spisu­
jący się w  ty m  ro ku  Lauda. jest 
praw ie stuprocentowym  kandyda­
tem  do zdobycia ty tu łu  m istrzow ­
skiego. Po n iedaw nym  zwycięstw ie  
o „G rand P r ix  S zw ecji”  A ustriak  
potw ierdził na torze Zandvoort 
swoia klasę. Z n a jd u jący  sie dotych­
czas na dru g ie j i trzec ie j oozycii 
Reutem ann 1 F ittip a ld i, za im u iac  w  
tym  wyścigu 5 i 6 m iejsce, strac ili 
dalsze p u n kty  do Laudy.

Oto aktualna  p u nktac ja : 1. Nâkkt 
Lauda (A ustria) — 38 pkt.. 2. C ar­
los Reutem ann (A rgentyna) — 25 
p kt., 3. Emerson F ittip a ld i (B razy­
lia ) — 21 pkt.

Kluby sportowe
i TKKF-y zapraszają

J A K  co ro k u  k lu b y  sportowe 1 
ogniska TK lK F  przygotow ały na- 
okres w a kac ji le tn ich obszerne Dia­
ny a k c ii Lato-75” . Działalność  
T K K F  skupi sie głów nie na tzw . 
..o tw artych  boiskach” , gdzie każ­
d y  mieszkaniec Szczecina bedzie 
mógł oddać się sportow ym  w yczy­
nom. Łącznie ins tru k to rzy  9 ognisk, 
roztocza opieke nad uczestnikam i 
zajęć na boiskach szkolnych i  osie­
dlowych.

N atom iast k lu b y  sportowe nasze­
go m iasta: A rko n ia . Czarni. O gni­
wo. Pogoń. W iskord oraz Soarta  
zorganizują na swych obiektach  
w iele różnorodnych form  sportowe­
go relaksu. W  program ie umiesz­
czono m. in. za jęcia i w yścigi na 
torze ko larskim , ka jako w an ie  i w y ­
cieczki turystyczne, zaw ody teniso­
w e. mecze w  grach zesDOłowych. a 
także  n iezw ykle  pożyteczna naukę  
p ływ an ia  i  obozy żeglarskie.

O by ty lk o  szeroki i  bogaty w  
ilość pozycji program , b y ł w  peł­
n i zrealizow any. W tedy będziem y  
m ogli powiedzieć, że stw orzyliśm y  
dzieciom  i m łodzieży odpowiednie  
w a ru n k i spędzenia la ta  w  mieście.

(łus)

Tu TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R TO W Y  za­

w iad am ia , że w  zakładach T o to - 
L o tka  stw ierdzono: 1 rozw . z 8 tra f.  
— w ygrana 1 000 000 zł. 6 rozw . z 
5 tra f . prem . — w ygrane po 219 908 
zł. 186 rozw . z 5 tra f. zw yk ł. - -  
w ygrane po około 9 500 zł, 9 519 
rozw . z 4 t ra f . — w ygrane po 241 
zł, 170 464 rozw . z 3 t ra f . — w y g ra ­
ne po 13 z ł ( I  losowanie).

1 rozw . 6 tra f. — w ygrana 1 000 000 
zł, 1 rozw . z 5 tra f. prem . — w y ­
grana 1 000 000 zł, 138 rozw. z 5 
tra f. zw yk ł. - -  w ygrane po około  
11 500 zł, 7 347 rozw . z 4 t ra f . — w y ­
grane po 282 zł, 131 839 rozw. z *  
tra f. — w ygrane po 16 z ł ( I I  loso­
wanie).

W  Z A K Ł A D A C H  M ałego Lotka  
w ylosowane zostały nasteouiace  
liczby:

4, 11, 12. 29, 36
W ylosow ana banderola: 825218. i
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CZW A R TEK , 
2« CZERW CA

D ZIŚ :
Jana, Pawła 

JUTRO:
M arii, Władysława

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  małe, 

tem p. do 26 st., w ia try  s ła­
be, zachodnie.

D Z lS  w  Szczecinie i  w o je­
w ództw ie  ciśnienie wynosić 
będzie około 1018,4 m ilib a ra  
(763,9 m m  Hg). W  ciągu dnia  
n ie w ie lk i spadek ciśnienia.

G IA  — U n ii Lubelskie i; 
T O L O G IA  — A i końska;

P R Z Y C H O D N IE

D E R M A - Program  dla szkół. 17 ..Przygody z  
R id o łin ira” . 17.25 Wiadomości. 17.30 
K ino . 18 P rogram  dla wsi. 18.50 Po­
zd ro w ien ia  T V  dziecięce 1. 19 M a­
gazyn m otoryzacyjny . 19.25 Profino- 

D Z IE C IĘ C A  — ul. W ojciecha 7 — za pogody, k ro n ika . 20 W  ob iekty- 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — al. W o j- w ie . 20.30 Sztuka T V  „Św iadkow ie  
ska Polskiego 72 — g. 19—7; N A D  oskarżenia’1. 21.55 K ro n ika . 22.10 
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O L O - D ix ie lan d . 22.50 W iadomości. 
g i c z n a  — al. P iastów  l  — g.
20—8. P IĄ T E K

A P T E K I 7.45 G im nastyka. 7.55 J. rosyjski.
8.26 K ro n ik a . 9 W  ob iek tyw ie . 9.30 

N R  1 (dodatkow o o d tru tk i i  t le n ) ..Ś w iadkow ie  oskarżenia” . 10.55 
Jagiellońska 16a — te l. 37.1-55; N R  3 D ix ie lan d . 1135 Wiadomości. 15.05 
— al. P iastów  60 — te l. 465-17; N R  G im nastyka. 15,15 F ilm  w ęgierski 
73 — M arc ina  1 — te l. 22-21-09: N R  „P odw ójne życie cioci M izz i”. 16.35 
10 — Stołczyn; N R  62 — Zd ro je . Z a p y ta jm y  nro f. K au la . 17 M ozaika  

tygodnia. 17.30 Jak by to było. . 
IN F O R M A C J E  18 G im nastyka. 18.10 O dwiedzam y

zespół' ..D rużba” . 18.40 Nowości.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  18.50 P ozdrow ienia T V  dziecięce
446-46 — g. 7 do 21.

K O L E JO W A : te l. 460-21; Pociągi 
przyjeżdżające — 934; Pociągi od­
jeżdżające — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — tel. 
347-16. 918.

M I H W I M

19 „ P a c y fik ” . 19.25 Prognoza pogo­
dy. k ro n ika . 20 Polski film  T V  
„D roga” . 20.55 P rogram  z Rostoeku. 
21.25 K ro n ika . 21.45 F ilm  ang. „Co 
potem?” . 23.20 Wiadomości.

■G większe w  Szczecinie.
F IA T A  126 p , sprzedam. Szczecin, te ł. 22-75-59.
Tel. 22-00-40. 9268-G 9341-G Ostrzegam  przed k u p -

K A L K U L A T O R  japoński K O M FO R TO W E , um ebk) nem lub przyw łaszcze- 
„O m ron" 86 M , sprze- wane m ieszkanie 2 po- niem . Proszę odprow a- 
dam . Szczecin, M o n tw ił- ko ję, kuchnia, telefon w  dzić za w ynagrodze- 
la- 4/16 9272-G centrum  Szczecina o d - niem . W iadom ość: P o li-
K O M P L E T  przyrządów  najm ą na okres 2—3 la t ee — osiedle, ul. G rz y -  
diagnostycznych sam o- (na jchętn ie j in s ty tu c ji), bowa 2/8. 10334-G
chodowych, prod. U SA , o fe r ty :  B iuro  Ogłoszeń W  B M . zagubiono o ku - 
sprzedam. Tel. 22-99-83. Szczecin 10382. la ry  pozłacane, p raw y

9276-G D U Ż Y  pokó j, w eranda, zausznik sczepiony d ru -
S U K N IĘ  ślubną, sprze- duża kuchnia, m iejsce c ik iem  Proszę o zw ro t
dam . Tel. 368-56. na łazienkę, d o b ry  punkt za w ynagrodzeniem , te l.

1-G w centrum  m iasta, fron  308-876 do 15. 10239-G
F IA T A  127 p, przebieg towe. zam ienię na k a - 17 C ZERW CA zaginął 
23 000 km , stan b. dobry w alerkę  z nowego bu - piesek czarny ra tle re k  
— sprzedam. O ferty : dow nictw a w  śródm ie- w  okolicy ul. C y ry la  i  
B iuro Ogłoszeń Szczecin §ciu. U l. Śląska 49/la .
9309. 9309-_
M O T O C Y K L  Jaw ę 175 M IE S Z K A N IE  2-pQkoiO-
CZ, sprzedam. Telefon w e, spółdzielcze, k o m - ____
727-89. 9311-G fort, śródmieście, p ar- 18. 06. 75 zaginął w  oko-
W O Z E K  spacerowy — te r  ew entualn ie  z ga- lic y  ul. W illo w e j 10/64 
prod. N R D , sprzedam, rażęm , zam ienię na m ie-

R A D I O

P O L S K I — „W yszedł z dom u” g. 
19; W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „O pera za 
trz y  grosze” g. 19.

P R O G R A M  P O L S K I

15.05 M atem atyka  w  szkole. 16.30
D zien n ik  T V  (kol.). 16.40 F ilm  ir .  -------- , . . .  . . . . .
-  gn iew a E lda  V ile r . 17 K ro n ik a  orzeboie 16.30 A ktualności kultu- 

------ ra lne . 16.35 Studio jazzowe PR. 17Pom orza Zachodniego. 17.20 P rzyp o - - - - - -  - - - - - -  ■■------  -  ... - .
m inam y. radzim y 17.25 R eklam a.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 18. 19. 20. 23. 
0 .01.
15.05 L is ty  z Polski. 15.10 Gdy człek 
w  taniec polski stanie. 15.30 
Estrada p rzy jaźn i. 16.11 Film ow e

D E L F IN  (te l. 468-78) — ..Zeznanie  
kom isarza p o lic ji przed p rokurato ­
rem  re p u b lik i” g. 15.30. 18. 20.15 — 
w ł.. l. 15 — panoram .: piątek:
11. 13. 15.30. 18. 20.15 — w ł.. 1. 15 
panoram .; „Żółtodziób” g. 9; KO S­
M OS (tel. 355-02) — „D zie le  grze­
chu” g .. 13.30, 16. 18.30. 21 — poi.. 
1. 18; p iątek: g. 8.30. 11. 13.30. 16; 
B A Ł T Y K  (tel. 733-35) — „Ulzana — 
Wódz A paczów ” g. 16. 18. 20 — N R D . 
■panoram.; p ią tek: g. 14. 16. 18. 20; 
„ K ró l M aciuś I ” g. 10. 12; CO LO S- 
S B U M  (tel. 453-18) — ..S trach” g. 
8. 11.15. 13.30. 16. 18.15 . 20.30 — poi.. 
1, 15 (czw artek  i  p ią tek); P O L O N IA  
(te l. 22-18-34) — „B y ł sobie g lin a”
g. 13.30. 16 — f r . .  1. 16; „Ostatni 
seans film o w y ”  g. 18.15 . 20.30 — 
U S A . 1. 18; p iątek: „A resztu je  cie  
p rzy ja c ie lu ” g 9. 11.15. 13.30. 16.
1845 — ang.. 1. 15: „O statn i seans 
film o w y ” g. 20.30: P IO N IE R  (tel. 
475-02) — ..C low n Ferd yn an d ”  g. 
10. 17 — pod.: „W ódz Sem inolów ”  
g. 11. 13, 15 — N R D . panoram .:
..O statn i po Bcgu” g. 18. 20 — poi.;

, ..Pojedynek na w ie trze” g. 22 — 
jap ., panoram , (czw artek  i  p ią tek): 
w  piątek o g. 18. 20 „Przystań” : 
B E R B Y  — „Now ą m isja korsarza”  
g. 21 — fr.. panoram .: O G RO D O W E
— „Szczęśliwego Nowego R oku”  e. 
21 — w ł.. 1. 18: D R U Ż B A  (TP P R  — 
te l. 423-61) — „ L in ia ”  g. 18. 20 — 
poi.. I. 15: Z A M E K  — ..Opowieść 
do poduszki” g. 18 — U SA . 1. 15: 
IN A  (S targard) — ..40 k ara tó w ” g. 
16.30. 18.30 . 20.30 — U SA . 1. 15; D A R  
(S targard ) — „W ażżż” g. 16. 18 20
— U SA . 1. 15: G R Y F  (G ry fin o ) —
„Ś w iadek koronny” g. 18. 20 — w ł. 
1. 18; G R Y F  (G ry fin o ) — „ N a le m -  
n lk ”  — an.g„ 1. 15; R O B O T N IK
(Pyrzyce) — „U rlop  w  w iez ien iu ”
—  w ł„  1. 15 — panoram .

R E P E R T U A R  K IN  — na podstawie  
in fo rm a c ji W Z K .

M U Z E U M  — S tarom łyńska 27 — 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; Stare srebra ze zbio­
ró w  w łasnych: M alarstw o  polskie: 
W ładztw o K siążąt Pom orskich g. 
9—15; W A Ł Y  C H R O B R EG O  3 —
Polska nad B a łty k ie m  przed 1000 
la t: P rzyroda m orza; Urządze­
nia i  m echanizm y statków  m or­
skich; Gospodarka morska na Po­
m orzu Zachodn im  1945—1970: Daw na  
k u ltu ra  ludowa na Pom orzu Z a­
chodnim ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachod­
n ie j; Z  dzie jów  rzem iosła i monety  
na Pom orzu Zachodnim ; Przyroda: 
p ta k i; S w ia to w it z W olina; W yko^  
paliska w  B erlin ie  zachodnim  — 
Spandau w  czasach słowiańskich  
g. 9—15; 13 M U Z  — d1. Żołnierza 2 
— m alarstw o W iesława . M arko w ­
skiego: S T A R Y  R A T U S Z  — Plac  
R zepichy — D zie je  Szczecina od 
X  w . do współczesności; M ilita ­
r ia  X IX —X X  w. g. 9—15: M O K  — 
M alczew skiego 10/12 — „F lo ta  M or­
ska ZS R R ” g. 12—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r ogólny): D Y Ż U R  O PA ­
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; W E W N  
— U n ii L ubelsk ie j; C H IR . — U n ii 
L u b e ls k ie j oraz Zdunow o: P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — Gołecino; N E U R O L O -

17.30 T e le fe rie . 18.40 „B ractw o K u r­
kow e” . 19 Poligon (kol.). 19.20 D o­
branoc (kol.). 19.30
(kol.). 20.20 X I I I  Festiw al Po lsk ie j 
Piosenki — Opole 75 (kol.). 22.20 
L is ty  i po lityka . 22.50 D zien n ik  
T V  (kol.). 23.05 Sport.

R. P R O G R A M  I I

18.25 N ie  ty lk o  dla kierowców, 
ui / la  i«  xjm-  P rzebo je  non-stop. 19.15 Muzyczne  
D 7 i'pr>niir t v  w iz y ty  p rzy jaźn i. 19.45 Z  ksiegar- LłzienniK ± v skich w itry n  20 20 Opole ?5; w

przerw ie: Wiadom ości. 22.30 R ytm . 
tan iec  i  piosenka. 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy. 23.10 K oncert 
życzeń od P o lo n ii zagranicznej dla  
rodzin  w  k ra ju . 0.06—5 Program  
nocny z Bydgoszczy.

17.10 J. rosyjski, 17.40 In fo rm a to r  
tu rystyczny. 18.10 Z  cyk lu  „Św iat, 
k tó ry  nie może zaginać”  (kol.). 19 
Kalejdoskop sportowy. 19.20 D obra­
noc (ko l.), 19.30 D zien n ik  T V  (kol.).
20.20 M agazyn aktualności te a tra l­
nych „Loża” . 21 ..24 godziny” (kol.). 15 R ad ioferie .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30 . 21.30 . 2 
S E R W IS  R Y B A C K I: 18.25. 0.01.

m ikro fonem
21.10 K lu b  F ilm o w y  .K ró lew skie  przez trz y  zm iany. 16.15 Kom entarz  
dzieci” . 22,45 J. francuski. a k tu a ln y . 16.25 W  pracowniach

szczecińskich naukow ców . 16.45 Jn- 
P IĄ T E K  fo rm u je m y  proponu jem y, radzim y.

17 P A W . 17.15 M orskie  nroblem y  
k ra ju . 17.25 Szczecińskie popołudnie. 
18.40 O jedność i współprace Orga­
n iza c ji N arodów  Zjednoczonych.

6.30 i  7 T V  T echn ikum  Rolnicze.
9 D la  dzieci — „P oranek” . 10 
F ilm  N R D  —  „K ró lew skie  dzieci” .
14.40 i  15.15 P o litechn ika  T V . 15.50 19.15 J. rosyjski. 19.40 Z  gwiazdo- 
N U R T . 16.80 D zien n ik  T V  (kol.), zb iorów  poezji. 20 Z  oper G. B i-
16.40 „Spotkanie do la tach” . 17.05 zeta. 20.30 K on fro n tac je . 21 Recital 
W eekend na lotn isku. 17.40 .Be- p ian is tk i J. Z a lk o w sk ie i-L is ieck ia i. 
skidzkie w ia n k i” . 18.20 K ro n ik a  Ro- 21.55 U tw o ry  Schoenberga. 22.30 
morza Zachodniego 18.40 R eklam a. Prom enada. 23 U tw o ry  W . Bairda. 
18.45 Fakty , opin ie hipotezy. 19.20 23.35 Co słychać w  świecie? 23.40 
Dobranoc (kol.). 19.30 D zien n ik  T V  Goście „Jazz Jam boree” .
(kol.). 20.20 X I I I  K ra jo w y  Festiw al
P o lsk ie j Piosenki — Opole 75 (kol.). P R O G R A M  I I I
21.20 Fanoratńa. 22 „Opole 75 —  cz.
2 (kol.). 23 D zienn ik  T V  (koi;). 23.15 15.10 Echopłax na p ierw szy plan.

15.30 Pół żartem , pół serio. 15.40
Rozszyf row u jem y piosenki. 16.05
Serenady G lena M ille ra . 16.15 Prze­
b ó j *a  przebo jem . 16.45 Nasz rok  
75. 17.05 „W  poszukiw aniu  stracone­
go czasu”. 17.15 K ierm asz p ły t. T

Sport.

P R O G R A M  I I

16.45 K urs  in fo rm a ty k i. 17.45 „L u ­
dzie n a u k i” 18.17 F ilm y  V I I I  P rze- 
gladu Zakopiańskiego. 19 Ścieżka Fotoplastykon. 18 M uzykobranie. 
zdrow ia. ’ 9.20 Dobranoc (kol.) 19.30 18.30 P o lity k a  d la  wszystkich. 18.45 
D zien n ik  T V  (kol.). 20.20 F ilm  T V  Budapeszteńskie m uzykalia . 19.15 
CSRS „S trza ły  pod w ierch am i” . K siążka tygodnia. 19.35 Muzyczna  
21.55 „24 godziny” (kol.). 22.10 poczta U K F . 20 Sceptycyzm. 20.25
N U R T  22.40 J. rosyjski. Tom asz S tańko solo. w  trio  i w
U W A G A : T V  zastrzega sobie zraia- kw artec ie . 20.45 J. niem iecki. 21 
nv w  program ie. Rem iniscencje m uzyczne. 21.50 Ope­

ra tygodnia. 22 F a k ty  dnia. 22.08 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I G w iazda siedm iu w ieczorów. 22.15

„Noce i  dnie” . 22.45 Śpiewa Barbara  
15 G im nastyka. 15.10 „Szkice nowo- K ra fftó w n a  23 C hw ila  poezii. 23.05 
io rsk ie” . 15.30 J. angielski. 16.30 Laboratorium .

Ż U K A  sprzedam. Dąbie, spółdzielcze, zam ienię
ul. G ry fiń ska  la /1 .

Z G U B Y
na równorzędne lub Z G IN Ą Ł  pies rasy dog

-a r le k in  (b ia ło -czarn y), 
jest w  trakc ie  leczenia.

____  Metodego. —  Uczciwego
9309-G znalazcę proszę o zw rot 

wynagrodzeniem . Tel.! 
22-80-73. 10258-G

U l. Bogusława 3/20.
m ały  pies (szaro-b iało- 

szkanie 4-pokojow e, m o czarny) pekińczyk —
że być własnościowe, w  m ieszaniec. Proszę o

N O M IN A L N Y  w a l k o r - rozliczeniu ew entualn ie odprowadzenie za w y -
bow y, głowicę i kó łka  samochód. Tel. 22-85-76. nagrodzeniem . 10279-G

Í0-G

firm ow e na m askę — 9429-G U P R Z E JM IE  proszę o
sprzedam. Szczecin, ul. nwO CH panów bez na-
9 M a ja  21 1. 9329-G logów poszukuje poko-  „ _______
SA TU R A TO R  w raz z lo - -¡u z n iekrępu jącym  w ej ow czarka niem ieckiego, 
kalizacją, sprzedam. — ściem na um owę z przed czarnego, podpalanego. 
Wiadom ość: teł. -423-01 siębiorstwem . O ferty  — pod ‘ 
po Sodz. 16. 9336-G B iuro  Ogłoszeń Szczecin 6/12.
L O D Ź  z s iln ikiem  DE-25 9403. “ " "
— sprzedam. U l. Lu b e- O D N A JM Ę  pokój z u żv- „ „ ---------  —- •
ckieso 10 4. 9354-G walnościa kuchni i  ła -  pobytu  lub  odprowadzić
W A R T B U R G A  312 — zienki ty lk o  m urarzow i, za w ynagrodzeniem . —*
sprzedam. Szczecin, tel. W aru n k i do uzgodnię- Jedn. N arodow ej 45. Z a - 
737-19. 9362-G nia te l 22-19-78 po godz k ład  fotograficzny.
SAM O CHÓ D ciężarow y 16. ’ 9408-G “
.Star”  oraz dw ukółkę

odprowadzenie za w y i  
nagrodzeniem  psa 

'  ~ \t
f  .

pod adres: D w orcow a  
6 /12. 10320-G
Z A G IN A Ł  pies fokste- 

wskazać m iejsce

10388-G

— sprzedam , lub zam ie­
nię na osobowy. O ferty : 
B iuro Ogłoszeń Szczecin 
9372.
S IL N IK  Zastaw y, siedze 
nia  rozkładane, sprze­
dam  O ferty : B iuro  O- 
gloszeń Szczecin 9373. 
ROW ER dziecięcy trzy ­
ko łow y, prod. N R D  — 
sprzedam. Szczecin, ul. 
SwaFożyca 11/7, telefon  
889-55. 9882-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 pokoje, 
łazienka, kuchnia, 86 m 
łcw. zam ienię na rów no­
rzędne w  in n e j dzielni­
cy, A l. W ojska Polskie­
go 52 '9. 9259-G
K A L IS Z  W ielkopolski — 
2 pokoje z kuchnia, ła ­
z ien ka . piece, parter, w  
•centrum zam ienić na 
m ieszkanie w  Szczeci­
nie. W iadom ość: tel. 
Rzezeein 222-739 po godz. 
17- 9299-G
M IE S Z K A N IE , pokój. 28 
m  k w ,  kuchnia, 9 m 
k w ,, przedpokój, łazien ­
ko, « . .0 ., ba lkon, te le­
fon, zam ienię na dwa  
pokoje rów norzędne — 
mogą być piece lub c.o. 
etażowe. N ajchętn ie j na 
Pogodnie. Dżum nić tel. 
447-62. 8247-G
M IE S Z K A N IE  M -4 nowe  
w  Olsztynie zam ienić na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin — 
tel. 22-98-37 9973-0

PR A C U JĄ C A  pani po­
szukuje poko ju  z c. o. 
i  używalnością łazienki. 
O fe rty : B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 8280. 
P IE L Ę G N IA R K A  z 4- 
łe tn im  dzieckiem  poszu­
k u je  pokoju z używ al­
nością kuchn i i  łazien­
k i. Adres: ul. U je jsk ie ­
go 20e 9286-G
BYD G O SZC Z — kom for 
tow e M -3. I  p iętro, za- 

■ ■ ■ a n M H l  m ienię na podobne w 
Szczecinie. O fe rty : B iu- 

F iata 125 w  dobrym  ro Ogłoszeń Szczecin —

18 czerwca 1975 r. 
zginął śmiercią tragiczną 

były nasz pracownik

Kol.

R O M U A LD  M R Ó W C ZY Ń S K I

R O D Z IN IE  ZM AR ŁEG O  
w yrazy szczerego współczucia

składają:

Dyrekeja, Rada Zakładowa 
i  współpracownicy 
z firm y Spedrapid

KOM UNIKAT
W ojew ódzkie Przedsiębiorstwo Energetyk i Cie»' 
płnej w  Szczecinie, .ul. Dembowskiego 6, Jnfor«' 
m uje, że w  zw iązku  z koniecznością wykony«-; 
w ąnia okresowych rem ontów  sieci i  źródła eie«. 
pla. nsstapią przerw y w  dostawie cieplej w ody, 
w  dniach 1—13. 87. 1975 r. d la dzielnicy Pomo­
rzany i  osiedla „P rzy ja źń “ , w  dniach od 15—« 
31.07. 1975 r. w  dzie ln icy  Śródm ieście, osiedla; 
„Piastowskiego” i K om uny P arysk ie j. W zyw a i 
się w ykonaw ców  i inw estorów  do dokonania w  
uzgodnieniu z Zakładem  Sieci w cinek w  m agi­
stralę cieplną. W cin ki do sieci należy w yko n ać: 
w  dzie łn iey  P om orzany i osiedlu „P rzy jaźń ”  m  
dniach od 1—10J>7. br. — w  dzieln icy Śródm ie­
ście .osiedlu „P iastow skim ” 1 K om uny P arysk ie j 
od 15—25. 07 br. Po ty m  okresie, że względów  
na napełn ianie sieci w odą przedsiębiorstwo nić  
w y ra z i zgody na przyłączenie się do sieci.

2779-K

P R A C A  da, łazienka — w  Step­
nicy, zam ienię na m ie - stanie. Wiadomość: tel. 9287.

U C Z N IÓ W  w zaivo- szkanie trzypoko jow e w 366-36. 9275-G 2 PO KO JE, kuchnia,
dzie m u rarsk im , ty n k a r  now ym  budow nictw ie w  przedpokój, zam ienię na
skim  i m alarskim  — Szczecinie. O fe rty : B iu - K U P N O  m -3 w  now ym  budow -
przy jm ę. Szczecin, al. ro Ogłoszeń Szczeciń — nietw4e Szczecin. ul.
P iastów  16/4, tel. 357-07. 9312. Z A S T A W Ę  170, F iata Krzyw oustego 19'42 (wa

936S-G PO L w illi  — piętro, 6 600 D , kupię. O fe r ty : ru n k i do uzgodnienia). 
P O S IA D A M  dyplom  m i- pokoi, dw ie  kuchnie. B iuro  Ogłoszeń Szczecin 9290-G
strza oraz upraw nienia łazienka, przedpokój, ga 9263. POKO.I z  kuchnia i  ła -
budowlane. O czekuję raż, ogródek, zam ienię T Y L N E  b ło tn ik i i  n ie - zienka, e. o., zam ienię  
propozycji. O fe rty : B iu - na podobne w  K ra k o - zsynchronizowana skrzy na 2 łub 3 pokoje z 

Ogłoszeń Szczecin — w ie, P rzem yślu  lub  Rze- nie biegów do Syreny, kuchnią, c. o. W iado- 
9313. szowie. O fe rty : B iuro  kupię. Tel. 467-35. mość: Szczecin, u l. L a n -
Z A O P IE K U J Ę  się dzie- Ogłoszeń Szczecin 9293. 9270-G siewioza 10a/16. 9299-G
ckiem  we w łasnym  do- W A R S ZA W Ę  (m ały prze OD 25 czerwca odnajm ę
ińu, tygodniowo lub  8 R O ŻN E  bieg), kupię. Tel. 715-21. ookój ku ltu ra lnem u pa-
godz. dziennie. Szczecin, 9283-G nu. Zabużańska 47b (Gu
U nis ław y 14/7. 9254-G O D N A JM Ę  garaż i sprze T R A B A N T A  używanego m ieńce). 9314-G
P O T R Z E B N A  dochodzą- dana 1,5-rocznego psa kupie. T e l. 441-67 t>o U C ZE Ń  poszukuje po­
ca op iekunka do 2-le t- boksera. Tel. 885-70. godz. 18. 9285-G ko ju . O fe rty : B iuro O -
niego dziecka (u l 1 M a - 9412-G K U C H N IĘ  gazowo-węg- ełoszeń Szczecin 9322.
ja ) , te l. 22-96-94. A U T O M O B IL IŚ C I — w y  Iowa i dwa łóżka kupię. M IE S Z K A N IE  w  Jele-

10281-G y; aż a nie kó ł samochodo- o fe r ty :  B iuro  Ogłoszeń n iej Górze — 2 pokoje,
w ych. P ilchow o, u l. Szczecin 9382. kuchnia, łazienka, tele-

N IBRUCHOM OSC^ Szczecińska 6. 9405-G K A R O S E R IĘ  M oskwicza fon, garaż — sam odziel-
W A R S Z T A T  B lach ars t- 408 lub  412, może być ne. zam ien ię  na podob- 

D O M E K  w Szczecinie w a  Samochodowego w  do rem ontu, kupie Tel. ne w Szczecinie lub Po­
lub okolicy, kupię. O - Szczecinie, ul. Ogrodo- 342-49 9292-G ’¡'•nch. Zaborowska. Je-
fé r ty :  B iuro  Ogłoszeń— w a 28 świadczy usługi B O N Y  P K O  na s a m o -le n ia  G óra. Wolności 
Szczecin 9235. w  zakresie napraw  po- chód. kupię. Tel. 892-76 98/5 9324-0
T O R U Ń  — działkę ogrod w ypadkow ych  i rem on- po 16. 9393-G P A Ñ I pracująca poszu-
nicza 4300 m kw . w raz tów  b lacharskich. k u le  samodzielnego po-
z domem p iętrow ym  w 9353-G S PR ZED A Ż ko ju . O fe rty : B iuro  O-
surowym  stanie, sprze- G A R A Ż  z  kanałem  o d - Płoszeń Szczecin 9325
dam . W iadom ość: S zc ze -n a jm ę . Reym onta 65. B A R A K  budow lany — S A M O D Z IE L N E  2 duże 
cin, u l Bogusława 50/19. tel. 73-183. 9333-G sprzedam. K ruszw icka 5. nokoie. 44 m k w „ k u rh -

9334-G D O M E K  cam pingow y z 9477-G nia. 2 prz.ednokoje. ła -
P L A C  budow lany w  P o - pełnym  wyposażeniem  F IA T A  125 p — 1300 z.ienka. piece w  śród-
bierowde, sprzedam . W ia koło D ra w n a  (jezioro . 1971 r., sprzedam. T e l. m ieściu. z.amienie na sa-
domość: Szczecin, te l. las), odnajm ę Tele fo n  781-44. 9243-0 m odzielne. 1 nokój. k u -
447-37 do godz. 15. 723-77 od godz. 17. D Y W A N  w zór tu reck i cv>nia. łazienka. O fe rty :

9315-G 9277-G 2.5X3.5 m  sprzedam. — n iu ro  Ogłoszeń Szczecin
D O M E K  jednorodzinny W O ŁG Ę  M-21 w  bardzo W iadom ość: po godz. 16. 0332.
własnościowy, siła, w o - dobrym  stanie zam ienię te l. 821-470 9255-G -v n G O S Z C Z  — M -3

PRZETARG
P P  Stacje Radiow-e i  Te lew izy jn e  w  Szczeci-; 
nie, a l. Niepodległości 41. ogłasza przetarg n ie ­
ograniczony na m alow anie w ieży  stalowej 
h =  74 m zlokalizow anej w  pobliżu D raw ­
ska Pom. w  term in ie  do 30 w rześnia 1975 r . Do  
przetargu zapraszam y przedsiębiorstwa państ­
wowe, spółdzielnie pracy, osoby fizyczne i  przed  
siebiorstwa nieuspołecznione. O ferty  pisemne 
należy składać w  zam kniętych kopertach z na­
pisem „O ferta n i  w ykonan ie  robót m alarskich  

L inow nie“ w  Szczecinie, a l. N iepodległości 41/42 
pok. 220 w te rm in ie  do 10 lipca 1975 r. W  b iu­
rze ty in  m ożna zapoznać sie z dokum entacją  
oraz uzyskać w szelkie in form acje . Przetarg  od­
będzie sie w  Szczecinie, al. Niepodległości 41742, 
pok. 220 11 lipca 1975 r . o godz. 10. PP  Stacje  
Radiow e i Te lew izy jn e  w  Szczecinie zastrzega 
sobie praw o dowolnego w yboru oferenta lub  
uniew ażnienia przetargu bez podania przyczyny.

2796-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Stocznia Szczecińska im . A. W arskiego p iln ie  
zatrudni mężczyzn do przyuczenia w  zawodzie  
spawacz, m onter kadłubów  okrętow ych  i p rze- 
palacz. W ym agane ukończenie 18 la t. Szczegó­
łow ych in fo rm ac ji odnośnie w arunków  pracy, 
plac i  zakw aterow an ia  udziela D z ia ł K a d r sto­
czni, u l. H utn icza 1 pok. 5, w  poniedzialkL  
w to rk i, środy, czw artk i i  p ią tk i, w godz. od 
8 do 13. 2378-K

Przedsiębiorstwo Robót Czerpalnych i  Podwod­
nych Oddział w  Szczecinie, ul. Ks. K u jo ta  18/21 
zatrudn i za^az pracow ników  na jednostki p ły ­
w ające: młodszych m arynarzy  bez k w a lifik a c ji, 
m a ryn arzy , st. m arynarzy , oficerów  e lek trykó w  
okrętow ych, m aszynistów  okrętow ych i  kucha­
rzy  W ym ien ien i pracow nicy w in n i posiada® 
uregulow any stosunek do służby w ojskow ej 
oraz dobry stan zdrow ia Pracow nicy taboru  
pływ ającego zatrudn ien i w terenie pracu ją  w  
system ie 20 dni pracy na 10 dni wolnego. In fo r­
m acji w  sprawie w arunków  pracy i p łacy udzie­
la Sekcja Osobowa i Szkolenia Zawodowego  
te l. 380-34 do 39 centrala w ew n. 56 i 17 lub  oso­
biście w  Sekcji Osobowej PRCiP. 2585-K

r
„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y t> A W N IC Z E J  „PR A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe  
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pi. H ołdu Pruskiego 8, skry tk a  pocztowa 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  centrala 430-21. sek e- 
ta r ia t  red. naczelny 457-41; sekretarz re d a k c ji 467-21; se k re ta ria t techniczny 430-21 (w ew n  83); dział m ie jsk i 462-35 dział m orski 427-77- dzia ł snortow y 379-50: dział łączności 
z czyte ln ikam i 450-21: B iuro  Ogłoszeń 394-34; red poranna (po godz. 6) .224-028 224-250 dalekopisy 224-018 Prenum eratę  na k ra j  p rz y jm u ją  urzędy pocztowe listonosze oraz  
oddziały i de legatury „Ruch” N r  Indeksu 35029(35034. D ru k : Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fic zn e . H -9

f
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Upał sprzyja wypadkom

Z  B E ZPIEC ZEŃ STW EM  n% progach nie jest n a jlep ie j. N ie 
ty lk o  w zrost m oto ryzac ji i  nasila jąca się tu ry s ty k a  jest bezpo­
średnią przyczyną tego stanu. Sedno spraw y tk w i w  naszej 
słabe j w iedzy o przepisach drogow ych i  n isk ie j k u ltu rz e  w ie lu  
u ży tko w n ikó w  dróg. W ina leży pośrodku, a rzecz tyczy tak  
k ie row ców , ja k  i  pieszych. Dziś jec’ nak chcemy zw rócić u w a ­
gę w 3-łącznie na pieszych.

Z okazji 25-lecia ZPS

♦  Wielki Festyn Portowca
♦  Dzień otwartych bram
♦  Konkurs operatorów 
sprzętu zmechanizowanego

Z O K A Z J I 25-lecia ZPS w  n a j­
bliższa niedziele przedsiębiorstwo  
to organizuje w ie le  a trakcyjnych  
im prez.

Od godz 10 do 16 każdy tu ry ­
sta 1 m ieszkaniec Szczecina bę­
dzie mógł zw iedzać nabrzeża re ­
jonów: drobnicowego i  masowego. 
S pecjaln i przew odnicy czekać bę­
dą na gości przy  dwóch bram ach: 
B ytom skiej (ko ło  .W ęglokoksu” ) i 
..Łasztow ni” .

N a nabrzeżach drobnicow ych o 
godz. 10 rozpocznie sie konkurs  
operatorów  sprzętu zm echanizo­
wanego. w  któ rym  wezm ą udział 
dokerzy gdańscy, gdyńscy i szcze­
cińscy oraz reprezentacja zaprzy­

jaźnionego portu  w  Rostoeku.
I  wreszcie w nowo o tw artym  

ośrodku rekreacyjno-w ypoczynko­
w ym  ZPS w Czarnych Lakach o 
godz. 10 rozpocznie sie W ie lk i 
Festyn Portow ca. N a program  im ­
prezy złoża sie m. in.: wysteoy 
zespołu ..Cepelia’1 z Poznania i  
estradowego zespołu Dom u K u ltu ­
ry  ..K o le jarz”  koncert m uzyczny  
dedykow any portowcom  konkur­
sy sprawnościowe zaw ody k a ja ­
kowe i  strzeleckie, pokazy g im ­
nastyczne. lo terie , kierm asze i  za­
bawa ludowa Do jazd do ośrodka 
jest bezpłatny. Z  placu O rła B ia ­
łego odchodzić będzie co 20 m in. 
specjalny au to kar ZPS,- (awa)

,Slqsk‘‘ w Teatrze Letnim

Oficjalne otwarcie 
— w końcu lipca

Zdzisław Pacała
wiceprezydentem
Szczecina

W  D N IU  w czora jszym  fu n k -  
eję w iceprezydenta m iasta 
Szczecina pow ierzono m g r Zdz i­
s ła w ow i Pacale, k tó ry  do tych­
czas p e łn ił s tanow isko naczel- 
«  -¿a dz ie ln icy  Szczecin-Dąbie. 
A k t  nom in acy jny  w ręczy ł w o ­
jew oda szczeciński Je rzy K u ­
czyński.

Premiera i... wakacje
w Teatrze Muzycznym
W BM . o godz. 19 w  Teatrze  M u­

ł y  cznym  ocoedzie sie ore uera  p ra ­
sowa operetk i pt. ..W  im ien iu  bva- 
w a”  Lecha Terpiłow skiego i  A n ­
drze ja  M . Trzosa 'w ykorzystano  
m uzykę ze znanych operetek k la ­
sycznych 1 współczesnych). Przed­
staw ienie p rzygotow ali: reżyseria i  
scenografia — Jerzy U k le ja . k ie ­
row nictw o  m uzyczne — Edm und  
Borow ski, choreografia — R ajm und  
Sobiesiak. k ie ro w n ic tw o  chóru — 
Z yg m u n t R ychter.

Od 1 lipca  zespół T e a tru  M uzycz­
nego rozpoczyna urlopy. W znow ie­
nie działalności nastąpi 16 sierpnia.

Notatnik szczeciński
■  O T W A R C IE  V I I I  Ogólnopol­

s k ie j W ystaw y G ra fik i M a iyn is tycz- 
b e j nastąpi ju tro  27 bm. o godz. 12 
w  gmachu M uzeum  Narodowego  
«>rzy W ałach Chrobrego 3.

■  O D C Z Y T  pt. „N ad zó r technicz­
n y  budow lany w  św ietle  r  jw ego  
p raw a  budowlanego”  w ygłosi a r ­
c h ite k t m iasta inż. A leksander M a ­
lin o w sk i V' p ią tek  o godz. 18 w  sie­
dzib ie Polskiego Z w iązku  In ży n ie ­
r ó w  i  Tech n ikó w  B udow nictw a przy  
w l. W o jtk a  Polskiego 99.

Brodzik nieczynny, 
a dzieci cykają...

, R E D A K C J Ę  „ K u r ie ra ” odw iedzili 
¡przedstaw iciele K o m ite tu  Dom ow e- 
jgo i  K o m ite tu  Osiedlowego n r  34 
p rzy  ul. P aproci. Dostarczono nam  
I lis tę  „spraw  do za ła tw ie n ia ” , z któ  
rych  na ogólną liczbę 18. aż jed e­

naście  dotyczyło  A D M  przy  ul.
|S trzałow skiej. Z a  n a jw ażn ie jszą  u- 
i znano ’"'»dnak konieczność natych­
m ia s t go rem ontu  brodziku dla 
jdzieci, znajdującego się w  ogród­
ku  jordanow skim  przy ul. Paproci. 

I. Jeszcze w  1969 r. m ieszkańcy tego  
re jo n u  u rząd z ili (w  czynie społecz­
n y m ) plac zabaw  dla dzieci. Zbudo­
w ano m . In . basen dla m łodzieży  
i  bro d zik  dla m aluchów . . /  ub ro­
ku  stwierdzono, że dno brodziku  
w ym aga rem ontu, zwrócono się za­
tem  jeszcze w  listopadzie, do A D M  
*  prośbą o w ykonan ie  nap raw y . 
M im o  iż ubiegłoroczna zim a n ie  n a ­
leża ła  do najcięższych, a wiosna  
nastała bardzo wcześnie. A D M  nie 

'udało  sie uporać z rem ontem , 
l N ie  pom ogły rów nież prośby m ie ­
szkańców  k ierow ane do d y re k c ji 
M iejsk iego  Przedsiębiorstw a Gospo­
d a rk i M ieszkan iow ej. O trzym ano  
je d y n ie  obietnicę, iż  w  poniedzia­
łe k  (23 bm .) z ja w i się w reszcie fa ­
chowiec. M ieszkańcy g rem ia ln ie  zja  
w ili  się na placu zabaw , d ek la ru ­
ją c  w  ten  sposób gotowość do spo­
łecznej /p ra c y  przy  rem oncie bro­
dziku . Czekano pół dnia. Fachowiec  
sie nie z jaw ił.

— Jest upalne la to  — m ów ią  
p rz e d s ta w ic ie l K o m ite tu  D om ow e­
go. — B rodzik jest n ieczynny, m o­
g libyśm y sami w yrem ontow ać jego  
dno, ale nie m am y m a te ria łu  bu­
dowlanego. Co robić?

Jesteśmy pew ni, że na to p y ta ­
n ie  może odpowiedzieć ty lk o  za­
stępca d yrekto ra  M P O M  — pan  
W inczakiew icz. od którego nasi 
C zyte ln icy  o trzy m a li obietnicę  
„p rzysłan ia  fachow ca” .

(hg)

O S T A T N IE  „a fry k a ń s k ie ”  u -  
pa ły  u jem n ie  w p ły w a ją  na sa­
mopoczucie. O słab ia ją  re fleks. 
Jesteśmy bardz ie j rozta rgn ien i. 
W  sposób n iekon tro low any 
przechodzim y przez jezdnię. 
Spieszym y się. A le  za ja k ą  ce­
nę? O to k ilk a  p rzyk ładów .

Na al. W ojska Po lskiego w y ­
m alow ane podw ójne b ia łe  pasy 
w zd łuż je zdn i stanow ić m ają  
„b a rie rę ”  do nieprzekraczania 
jezdn i ta k  przez k ie row ców , ja k  
i pieszych. Tymczasem w ie lu  
przecnodniów  n ie chce dojść do 
wyznaczonego przejścia („ze­
b ry ” ). To samo dotyczy u l. 
W ie lk ie j i  u l. Krzywoustego. 
U l. Jag ie llońska w p raw dz ie  nie 
m a tego ty p u  oznakowań, ale 
n ie  oznacza to, że tu  obow ią­
zu ją  inne prawa.

O bserw ow aliśm y te u lice  pod­
czas ostatn ich dni. M a tk i z m a­
ły m i dziećm i na ręku  lu b  w  
wózku, przechodzą tam  gdzie 
im  się podoba. N ie  reagu ją  na 
sygna ły k ie row ców . Często, 
przez zagapienie, pow odują  na­
głe ham ow anie pojazdów. Cza­
sam i w yd a je  się, że w  naszym 
mieście n ie  obow iązują żadne 
zasady ruchu.

Pośpiech jest z łym  doradcą. 
Sekunda, czy naw et m in u ta  po­
zorn ie stracona na dojście do 
wyznaczonego przejścia, może 
nas u ra tow ać od p rzyk rych  na­
stępstw  (patrz  codzienna „ K r o ­
n ika  w yp adków ”  w  naszej ga­
zecie).

A pe lu jem y do pieszych o roz­
wagę! O p raw id ło w e  korzys ta ­
n ie  z przejść u licznych. K ie ­
row cy! W y także zobowiązani 
jesteście do szczególnej uwagi. 
Pragnąc porządku — sam i d a j­
cie dobry p rzyk ład , (z)

Kronika wypadków
W C ZO R A J około godz. 23.30 do 

Stoczni R em ontow ej ..G ry fia ” p rzy ­
wieziono r—otorów ka pracow nika  
P Ż M , W ojciecha L.. k tó ry  w  b i.że i 
nieznan: h okolicznościach w padł 
do o d k ry te j ładow ni s ta tku  ł  do­
znał noważnych obrażeń obu nóg. 
K a re tka  oogotowia przew iozła ran­
nego do szpitala przy ul. Jagiel­
lońskiej.

S Z C Z E C IŃ S K A  ..drogów ka” odno­
tow ała  w czora j jedynie k ilk a  drob­
nych kraks, bez o fia r w  ludziach. 
Do tragicznego w ypadku  doszło na­
tom iast na trasie pom iędzy K a ­
m ieniem  a Pobierow em . K ilk a  m i­
nut oo godz. 8 na ostrym  zakręcie  
iadaey z nadm ierna szybkością mo­
tocyklista. 23-letni M a re k  S.. miesz­
kaniec wsi R adaw ka strac ił pano­
wanie nad ooiazdem . z jechał na 
lew a stronę jezdni 1 zderzył sie 
czołowo z autobusem P K S . M oto­
cyklista poniósł śm ierć na miejscu. 
Jak w yn ika  z in fo rm a c ji M O . M a­
rek  S. nie Dosiadał p raw a jazdy.

P A T R O L  M O  za trzym ał w czoraj 
32-letnią. nigdzie nie pracujaca  
Elżbietę K .. m ieszkankę ul. Kaszub­
sk ie j. E lżb ie ta  K stanie w  tryb ie  
przyspieszonym  przed sadem pod 
zarzutem  pobicia p racow nicy M P K  
w  b ile te rn i p rzy  ul. K rzyszto fa  K o ­
lum ba.

70 TY S . Z Ł  strat p rzyniósł pożar 
leśny w  Jan ikow ie  gm. Lubczyna. 
Spłonęło około 4 ha piętnasto letn ie­
go lasu. P rzyczyny n ie  zostały na 
razi.: ustalone. (ao)

P A N O R A M A  Szczecina w y ­
da je  się szczególnie in te resu ją ­
ca z te j w iośnie pozycji...

Fot.: Z. Jodlcowski

Jest woda
w Stołczynie

N A S I C zyteln icy ze Stołczyna  
(p rzy  ul. N ad O drą) prosili o in te r­
w encją w  spraw ie nagm innego b ra­
ku w ody. Średnio 6—7 razy w  m ie­
siącu z k ran ó w  w ydobyw ał się je ­
dynie przeciągły syk i... cisza. W 
pozostałe dni rów nież co na jm nie j 
przez godzinę codziennie notowano  
podobny stan.

R edakcja  „ K u rie ra ” in terw en io ­
w a ła  u w icedyrektora  M iejskiego  
Przedsiębiorstw a Wodociągów i  K a ­
n a lizac ji — K . Drozdowskiego. Jak  
nas poinform ow ano, dokonano na­
tychm iast pom iaru  ciśnień i  usta­
lono przyczyny. B ra k  wody spo­
wodowany był zanikiem  energii e- 
le k tryczn e i na s tac ji wodociągo­
w e j. N ie  zdołano natom iast u - 
stalić k to  był sprawcą dru g ie j przy­
czyny — zam knięcia zasuwy w  sie­
ci co spowodowało obniżenie ciśnie­
n ia. Obecnie po usunięciu prze­
szkód m ieszkańcy ul. N ad O drą nie 
pow inn i ju ż  mieć k łopotów  z w o­
dą. (lus)

Zmierzch „Krabów”
N A D C H O D Z I koniec e ry  autom a­

ty za c ji w  m iejskich środkach ko­
m u n ik a c ji Szczecina. W czoraj do­
w iedzie liśm y się bowiem  o w ycofa­
n iu  od 1 lipca br. z wagonów  tram  
w ajo w ych  l in ii n r  n r: 1, 7, 8, 9 i  10 
— autom atów  „ K ra b ” , w  których  
można było nabyć b ile t po w rzu ­
ceniu m onety. Obecnie w ięc, ze 
środków  m ie jsk ie j ko m u n ikac ji ko ­
rzystać mogą posiadacze miesięcz­
nych k a r t przejazdow ych oraz ci, 
któ rzy  n a b y li b ilety w  kioskach  
„R uchu” . W szystkim  inn n ym  gro ­
zi grzyw na w  wysokości 50 zł.

R Ó W N O C Z E Ś N IE  z opub likow a­
niem  kuponu w now ym  konkursie  
..K u rie ra ” i  M P K  pod hasłem  
„Punktualność i uprzejmość na co 
d z ie ń ” , nap łynęły  Pierwsze w ypow ie  
dzi C zyte ln ików  N iestety  większość 
z nich dotyczy D rzykładów  wręcz  
odw rotnych: t j .  niewłaściwego za­
chow yw ania sie personelu M P K .

Pan M ichał Czyżewski (zamiesz­
k a ły  przy u l S ied leckie j 6 w  Po­
licach). d zie li sie sw ym i uw agam i 
na tem at postępowania kierow ców  
autobusu l in ii 102 Otóż do reguły  
należy, że odjeżdżają oni z Drzy- 
stanku Police — R ynek w ty m  sa­
m ym  momencie gdy w ysiada ia 
pasażerowie z autobusu n r  101 D rz v -  
b y li ze Szczecina W ten sposób

Z  K A Ż D Y M  dniem  p iękn ie je  bu ­
dow any w  szybkim  tem pie T ea tr  
L etn i. W czora j odbyła się tu  k o le j­
na narada robocza Społecznego K o ­
m ite tu  Budow y W ojew ódzkiego P ar  
k u  K u ltu ry  i  W ypoczynku  z budów  
niczym i tego ob iektu . N aradzie  
p rzew odniczył w iceprezydent mias­
ta — Czesław Aszkiełowicz.

Z  P R Z E P R O W A D Z O N E J lu s trac ji 
w y n ik a , że w  zasadzie wszystkie  
podstawowe prace: w idow nia , scena 
i  konstrukcja  łu k u , są ju ż  zakoń­
czone. Do 2 lipca  — te rm in u  p ie rw  
szego koncertu  — zostało jeszcze 
jed n ak  trochę pracy.

W ieże re flekto ro w e są ju ż  w y k o ­
nane przez p racow ników  H u ty  
„Szczecin” i  będą m ontow ane po 
w ykończeniu  podkładów . Rów nież  
powloką dachowa nad sceną, p rzy­
gotowana przez Stocznię Rem onto­
w ą „O dra” , lada dzień zostanie roz­
postarta pod lu k ie m . Zakończono  
także tzw . „ fryzo w an ie”  m urków  
okala jących  w idow nię , a żołnierze  
k o n tyn u u ją  prace kam ien iarsk ie  
przy  kaskadach. One to  i k w ia ty , 
k tó re  n iebaw em  będą zasadzone, 
upiększą i ta k  uroczy zakątek . Na  
in auguracyjny  koncert, w  podsce- 
nium  wykończone zostaną przezna­
czone dla artys tó w  dw ie duże g ar-■> 
deroby i  san ita ria ty .

W  trakc ie  na zego reporterskiego  
zw iadu, na koron ie  tea tru  pracow ­
nicy P E D iM  k ła d li ostatnie m etry  
asfaltu . T ym  sam ym  zakończono 
wszelkie roboty drogowe, podobnie 
zresztą ja k  przy  budow ie kaw ia re n -

w ie lu  m ieszkańców Polic narażo­
nych jest na dość długie w yczeki­
w anie na przystanku.

..Rozum iem  konieczność dostoso­
wania sie do rozkładu jazd y  — ni­
sze o. C zyżew ski — ale czy nie 
można opóźnić odjazdu o d w ie . trzy  
m in u ty  dla wygody pasażerów?

N A  T E M A T  autobusu l in ii n r 60 
napisało do nas aż dwóch Czytel­
ników : p. A . O. i  d . W ładysław  
Polański. W  p ierw szym  liście nasz 
C zyte ln ik  opisuje p rzypadek z dnia 
11 czerwca, ok. godz. 7.25. gdy k ie ­
row ca autobusu n r  60 za trzym ał sie 
około 50 m przed przystankiem  
przy ul. F ir lik a  po to. b y  z pobli­
sk ie j p iekarn i kupić b u lk i, d o  czym  
w siadł do wozu bez słowa i  ruszył 
nie za trzym u jąc  sie już na Drzy- 
stanku. N r  boczny wozu 156. a nu­
m er re jes tracy jn y : M A  6350. Po­
nadto au tor listu  proponuje, by 
wzorem  W arszaw y. z likw idow ać  
napisy „w ejście” ł  ..w yjście’ w  
środkach m ie js k ie j kom u n ikac ji, co 
powinno — jego zdaniem  — zm n ie j­
szyć tło-k w ew n ątrz  pojazdu oraz 
przyspieszyć wsiadanie i  wysiada­
nie pasażerów.

P. W ładysław  P o lański zauw ażył, 
że autobusy l in i i  n r 60 sa bardzo  
przeciążone. Sadzi on. że można 
byłoby rozładować Danuiaey w  nich  
tło k  ustawia jac przystanek tra m ­
w a jo w y  .na żądanie” na nowo  
pow stałej u licy  pom iędzy zajezdnia  
M P K  p rzy  al. W ojska Polskiego a 
torem  kolarsk im . Spora cześć miesz­
kańców  ul. gen. Zaw adzkiego z 
pewnością bedzie w olała skorzystać 
z usług tra m w a ju , niż tłoczyć sie 
w  autobusie. P ro ie k t ten  noddaie- 
m y  pod rozwagę M P K . (ten)

k i. 2 lipca będzie ona oddana do u- 
ży tk u  ty lk o  częściowo, ponieważ 
wyposażenie jest tu  jeszcze instalo­
wane.

T ak  w ięc — ja k  oświadczył w ice­
prezydent Szczecina Czesław Asz­
k ie łow icz _  w  końcu lipca  w  T ea ­
trze  L e tn im  zostaną zakończone  
w szelkie prace, łącznie z w yko ń ­
czeniow ym i, natom iast d zięk i odda­
n iu  przez budowniczych do u żytku  
podstawowych części ob iektu , je  z- 
cze w  trakc ie  prac wykończenio­
w ych , w  lipcu  w  a m fitea trze  odbę­
dzie się k ilk a  c iekaw ych im prez  
ku ltu ra ln o -ro zryw ko w ych . Ja k  ju ż  
in form ow aliśm y. D is rw ? a  w  dniu 2 
lipca: w ystęp Zespołu Pieśni i  T a ń ­
ca „Ś ląsk” . P P iE  „Estrada”  w  u -  
znaniu  włożonego trudu , zafundo­
w ała budowniczym  T e a tru  Le tn ie ­
go 400 bezpłatnych b iletów  wsteou.

M y  w  im ien iu  C zy te ln ikó w  „ K u ­
r ie ra ”  d zięku jem y zarów no „E stra­
dzie”  za ładny g es t,' ja k  rów nież  
w ykonaw com  i w szystkim  zaangar 
żow anym  w  rea lizac ję  tego ogrom ­
nego przedsięwzięcia, g łów nie zaś 
ofiarnym  żołnierzom  12 D y w iz ji  
Zm echanizow anej im . A rm ii Ludo­
w e j oraz pracow nikom  Stoczni im . 
A . W arskiego i P B K . (lus)

Będą komory zamraża!oicze

Liczymy na produkty
„Horłexu“

HANDLOWCY i  Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar- 
skiej od dawna czynią starania 
o dostawy wyśmienitych wyrobów 
„Hortexu". Dzięki przychylności 
dyrektora B. Pawlika z Zakładu 
Handlowego CSO w Warszawie — 
życzenia dawno zostałyby spełnio­
ne... gdyby nie problem: gdzie 
wyroby te przechowywać. Muszą 
one być składowane w bardro 
niskiej temperaturze, a WSOP nie 
dysponowała niezbędną komorą 
zamrażalniczą.

O sprawie tej możemy już p i­
sać niemal w czasie przeszłym, 
bowiem w tym tygodniu WSOP 
rozpoczyna montaż pierwsze! ko­
mory zamrażalniczęi, w której 
temperatura dochodzić będzie do 
minus 21 st. C. Komora liczy 20 
m kw. powierzchni i pomieści do 
4 ton towaru. Prace mają być 
zakończone jeszcze w bieżącym 
miesiącu.

Niebawem więc WSOP dyspo­
nować już będzie niezbędnymi ko­
morami. Reszta zależy od „H or- 
texu". (zdań)

Atrakcja
W  S K L E P IE  C en tra ln e j Składn icy  

H arcersk ie j p rzy  pl. Żo łn ierza  
u kazała sie w  sprzedaży austriacka  
kalkom ania  do p rzyk le jan ia  na su­
cho. K w ia tk i, m isie i inne stwo­
rzonka sa ta k  ładne, że w yw o łu ją  
błysk oka nie ty lk o  u dzieci. N a ­
w et dorośli — jak  obserw ow aliśm y  
— ku p u ją  ka lkom anie  bez opam ię* 
tan ia, (zdań)

Parówka w „Kosmosie“
,,W  S Z W E D Z K IE J  saun ie  w y trz y m a łe m  te m p e ra tu rą  p o nad  100 st. C., 

w  u b . sobotą  w  ,.K o sm o s ie ”  na  seansie o godz. 21 z tru d e m  w y tr z y ­
m a łe m  na  „D z ie ja c h  g rzechu '*, i  to  n ie  d la tego , że  f i lm  m i s ią  n ie  po ­
do b a ł, a le  ze w z g lą d u  na  o k ro p n y  „za p a sze k”  sp o conych  c ia ł i  tem ­
p e ra tu rą  s ięga jącą  ch yb a  50— 60 s t. C. N a d o d a te k  s ie d z ia łe m  b lis k o  
o k ie n k a  o p e ra to ra  zza k tó re g o  n ie m a l bez p rz e rw y  d o b ie g a ły  w esołe  
ro z m o w y , a  n a w e t ja k a ś  m u z y k a " .

T Y L E  nasz C z y te ln ik . M y  ze s w e j s tro n y  d o d a jm y . Se n ie  p ie rw s z y  
ra z  p isze m y  o s k a n d a lic z n y m  b ra k u  w e n ty la c ji w  „ K osm os ie”  i, n ie ­
s te ty , n ie  p ie rw s z y  ra z  o ro zm o w a ch  d o b ie g a ją cych  z k a b in y  o p e ra to ­
ra  na  w id o w n ią . P rzed  la ty  k ie ro w n ik  k in a  p o k a z y w a ł n a m  z dum ą  
z a in s ta lo w a n e  w  p o d z ie m ia ch  o g ro m n e  w e n ty la to ry , k tó re  z a p e w n ia ły  
w óioczas d o b rą  w e n ty la c ją  s a li, a n a io e t przez ja k iś  czas czynne  b y ły  
urzą d ze n ia  k lim a ty z a c y jn e . O becn ie  ch yb a  o ty c h  u rzą d ze n ia ch  za­
p o m n ia n o . Je że li są one  zepsute, to  kon ieczna  je s t  n a ty c h m ia s to w a  in ­
te rw e n c ja  w ła d z  s a n ita rn y c h  i  s z y b k ie  obn iżen ie  k a te g o r ii k in a .

(A g )

Pierwsze wypowiedzi Czytelników w konkursie

Trójgłos o MPK


